żę L khm „mechesem*, 


j u 
a EA 
A * 
k , 
w, 


Nr, 147 (1619). 


[yli Ayie TA 
(UHA A 


Í wościasii 


W Warszawie 5 Odnoszeniem mia- 


sięcznie Mk. 351» 
bez odnoszenia „ 750% 
Ne prowincji miesięc. œ 900a 
Zagranicą „ 1200. 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1-2 pp. Za zwrot pękopiców rodakoja nia odpowiada. Tel. Rodaxoji 173-73, Admin. 123)-13. 


km 


Warszawa, 


Czwartek 


Pedakcja i Liministracjz Warecka 7. 


Towarzysze i Towarzyszki! Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany dla - 


Konto czeków P.KB. te Mm. 


Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od il do 2. Rachunki płatas w środy, 


FT PPANC CE dy AA 


a rE 


1] Czerwca 1922 roku. 


Mase pojedjiczy w Wanawe 3O m—n maisi 3O m 


J 

eai 

4 

F, 

o PORY u, 


Rok AAV, 


v TR 


MAMAT 


F 


Ji mig 


Ceny ogłoszsń! soi 
w tekdcja (przed kronj Mk. 125- 
Nekrologi SiE tyz 
zwyczajne BET dino: 
drobne za laden wyraz „ 39 = 
Ceny ogłoszeń naley r» r1mieó =- 
za wiersz wysokoś: i m limate „ 
Ogloszenia w NeNe niedziel, o 235% draż + 
_ Fantazyjne 1 tabele (bilanse) 50% „ 


O©goszenia przyjęto po zamknięciu Ad nl 
mistracji o 19 drożzj, ; 


Każda nowa podwyżka taryfy obowłą: . 
zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od © 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zde == 
wladomienia. MET T Aa 

@ terminowy druk szłoszsń administracja Pa 
nie odpowiada, , PRA RS 


TY. Pawi 


OGŁOSZENIA 


= tes 


w: 


i: 

si 
ZIE : 
Wsi = 


ludu roboczego. Ustawa wyborcza do nowego Seimu, oparta na pogwałceniu prawa 


równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
Z protestem całej klasy robotniczej. 
protestacyjnych i demonstracji. | 
nąć w szeregach naszej walki o demokratyczną i sprawiedliwą ustawę wyborczą. ` 4 
Centr. Kom. Wyk. P. P. 8. 


reregeding aam AT dlą aan 
m digger hasłem Sojki 


spod 
płynie inny nurt, wstydliwie ukrywany. 
'Antysemickie trąby wszelakich  „Dwugro- 
szówek”', „Rozwojów* i tym podobnej śre- 
. dmiowiecczyzny huczą tak głośno, że nie- 
łatwo usłyszeć inną melodję, której zain- 
tenesowani nie lubią odśpiewywać publi- 
cznie, wobec tłumu. 
Mówmy bez przenośni. Wrzawa anty- 
semicka jest dla fłumu — dla drobnomie- 
stwa, które zwalcza konkurencję ży- 
}» i dła mas ludowych, które pod- 


` mieca się przeciwko żydom, aby odwrócić 


uwagę od swojskiej realkcji, od swojskie- 
go wyzysku i ucisku. Antysemityzm jest 
to doskonałe narzędzie reakcyjnej -polity- 
ki. I można być pewnym, że zawsze, kie- 

posiadajacym i panującym cho 
dzi o manewr dla wzmocnienia swego sta: 
nowiską, o przeprowadzenie swoich celów 
lub o zwalczanie groźnych dla mich pra- 
dów — agitacja antysemicka rozwinie sie 
ze WZMOŻONĄ siłą. Podczas wyborów: do- 
chodzi ona do szezytu rozpasania. 


Ale istnieje jedna korektywa antyse- - 


mityzmu burżnazyjnego:. interes klasowy 
beznośrednia, namacalna korzyść dla kapi- 
talistycznej kieszeni. I oto wtedy, gdy zje 
wi sie sprawa. łączaca kapitalistów chrze 
ścijańsicich i żydowskich w jeden obóz ka 
sy ógniotrwalej — ten nurt przebija giie 
przez piane antvsemicką a molodja po! 
sko-żydowskiej walki burżuazyjnej o „zv 


„ ski nase i wasze“ sprawia. że Perlmutte 


ry ja w obiecia  Teodorowiczów 
Hirszhorna błogosławi ks. Lutosławski, a 
poseł Schipper staje się żydowskim Bre- 
sińskim. 

W ostatnich czasach monopol tytonio- 
wy dał poprostu klasyczny przykład zgo- 
dy i hammonfi, chrześcijańskiej i żydow- 
skiej burżuazji, kiedy chodzi o wspólne, 
k:eszeniowi» interesy Berger-Górzyński 

j nie jest juź w oczach amtysemitów zwy- 
ł lecz „sarmatą!'. cha- 
dzającym „in odore sanctitatis“ — w woni 


— świętobliwie-prywatnego  tvtoniu. Zmiesza- 


się rasy i wvznania: Janowski i ks. A- 
ki, Pol akiowicz i Głabiński padli 30- 


| 


trzebny «mu jest antysemit: 


Ich antysemityzm. 


bie w objęcia, a ks. Lutosławski zaczyna 

wierzyć w. mickiewiczowskiego  Jankia, 

styczny zysk, jak 
Państwa. 


takiej zgody i harmonji klasowej 
burżuazją chrześcijańską 'a żydowską. Ka- 


Chadecki związek zawodowy, jąc 
za pieniądze fabrykantów „zjazd“ robotni- 


przeciwko monopołowi, zwrócił się z li- 
stem również do fabrykantów żydowskich, 
prosząc o wysłamie „delegacji robotniczej”. 
Niedawno pisaliśmy w „Robotniku*, jak 
to endecy wspólnie z Żydami i Niemcami 
utw: większość w Radzie miejskiej 
zduńskowolskiej. Przy wyborach do Ra- 
dy Kasy chorych w Warszawie fabrykanci 
shrześcijańscy i żydowscy wystawili jedną 
wspólną listę. A jak to jest w! ch, w 
spółkach akcyjnych?! W budującej zgodzie 
kapitał chrześcijański i kapitał żydowski 
lączą się w zbożnej pracy spekulacyjnej. 
P_ Paderewski jest jednym z założycieli 
Dwugroszówiki", obecnym jego organem 
'est zaciekle-antysemicka „R spolita"'. 
A przecież ten sam p. Paderewski jest ser- 
iecznym przyjacielem amerykańskiego ży- 
la Morgentau'a. którego sprowadził swego 
<zasu do Polski dla zbadania sprawy ży- 
lowskiej. Niedawno ten p. Morngentau wy- 
"wałał p. Paderewskiego. jako „przyja- 
jela żydów“ i zalecał żydom. aby poparli 
ego kandydature na Prezydenta - Rzeczy- 
ospolitej polskiej, Jakoż nie ulega wat- 
liwości że p. Paderewski, chociaż dola- 
"je pismo antysemickie, jest. szczerym 
'rzyjacielem — żydów-miljonerów 


Przykładów takiej idylli klasowej nie 
rak. A w szczegółny sposób ta idyłla 
rzejawia się, kiedy w najbardziej wrza- 
<liwych pismach antysemickich dla wspól- 


nej, zbożnej pracy łączą się Nowaczyńscy z | 


Gołdscheiderami i Auerbachami. Rabscy z 
Poe. Sadzewicze z Oreustóinami itd. 
Oto „chytra mechanika” Kapitału: po- 
ty mau dla celów 
reakcji politycznej j społocmei — i potrze- 
bny mu jest geszefl chrześciiańsko-żydow- 
ski pod haslem „Za nasze zvski i waszeł” 
Rzuca sie w masy hasia artvsem'ekie. a 
po cichu — kapitał chrześciiański i żydow- 
ski dziela się łunami spekułacji. drożyzny, 
wyzyskiwania robotników i spożywców. 
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|-gi Kongres Klasowych Zw. Zaw. w Polsce. 


(Od własnego sprawozdawcy). y 


Dragi dzień obrad — czwarte gos. popaładniowe, Hog 


Komuniści obłudnie wołają o „jednolity front", równocześnie zapowiadając rozbija- 

nie zw. zaw. — Wyrzekają się publicznie dyktatury 

wisko „Bundu“. -- Komunistyczny front w świetle łaktów. — Z bankrutami komu- © 

nistycznymi socjaliści nie pójdą. — Kongres wypowiada się przeciw militaryzmowi | 

komuniści przeciwstawiają się, mając na względzie Resję Sowiecką. 
gres demaskuje to stanewisko. 


i wojnie, 


zdrowienia i życzenia 
af „Proletarjat” i od bratnieśo pisma 


T omianin . 
(Pierwszy zabrał głos del. Mirski (tzw. 
„czerwona frakcja”), zarzucając CK. brak 
oordynowania waik strajkowych. Jest za 
porozumieniem się wszystkich odłamów ru- 
chu robotniczego. 

Jakby na urągowisko zwołennicy tzw. 
jednoliteśo frontu w czasie dyskusji nad 
tą sprawą, porozrzucali oświadczenie po 
sali, w którem najwyraźniej 
będą prowadzić w łonie Gu, zw. zaw. 
kampanję za Moskiewską Komunist. Mię- 
dzynarodówką Zawodową. Samo to o- 
świadczenie jest stwierdzeniem, że komu- 
nistom chodzi o dezorganizację pod pła- 
szczykiem „jednolitego frontu”.) 


Tow. dei. Słążowski (kolejarz). Kiedy 
bezrobotnych jest do 200 tys., a burżuazja 
śnębi proletarjat coraz dotkliwiej, „bi 
chodzą demagodzy i swoją pieczeń zamie- 
rzają upiec. Mówca przypomina, że był 
już jednolity front w r. 1918, ale wtenczas 


komuniści złamali go, razem z endekami ` 


zwalczając rząd tow. Moraczewskiego. 
Rozbijali front robotniczy, wywoływałi dzi- 
kie strajki, rzucają pieniądze na oszczercze 
broszury, odezwy i t. d. zamiast oddać te 
pieniądze ria głodnych w Rosji, lub dać na 
zapomófi bezrobotnym. Mając za podsta- 
wę grunt z piasku. teraz krzyczą o „jedno- 
litym froncie", Tak wygląda ich walka z 
burżuazją. (Oklaski). s 

Del. Dirtlinsor w imię „jednolitego fron- 
tu” napada na P. P. S. 


Tow. del. Olszewski (rob. rolni) wy- 
kazuje na przykładach, że rezultatem ro- 
boty komunistów jest to, że gdziekolwiek 
przejdą, to po nich przychodzą chadecy. 
Lemagogja wydaje takie rezultaty. Mówca 
pyta, skąd napłvwają pieniądze na te ma- 
sy bibuły komunistycznej? Jednolity front 
potrzebny jest sowieckiemu państwu, my 
jako socjaliści, nie pójdziemy na to, chyba, 
gdy tzw. czerwona fęakcjł zmieni się za- 
sadniczo, to może.być mowa 0 porozumie- 
niu. 

„A co jest w Rosji? — pyta tow. 0.— 
W Rosji robotnik nie ma tefo, co ma już 
robotnik polski. Musimy być karni, dzia- 


łać w granicach uchwał kongresu, a doko- | na przez samych bolszewików. Gdzie prze- 
, ż wos 


powiadają, że 


j.  Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
Ani jednego robotnika i robotnicy nie może zabrak- 
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oletarjetu. — Perłidne stano- 
— Kon- 

GET 
namy wiełe, Komuniści lekceważyli eko- 
nomiczne zdobycze, nazywali to © Miz 
mem, a teraz cofają się na całej linji, 34 
kruci...” (Żywe oklaski). NE 

Ponieważ do głosu zapisanych jest je GZ 
szcze 35 mówców, wybrano mówców gene- 
ralnych: za stanowiskiem Ç. K., t. j. prze” 
ciw jednolitemu frontowi z komunistami 
tow. Stańczyk, przeciw C, K. del. Mirski, 

(Del. Mirski jest bezwzględnym  zwo= 
lennikiem jednolitego frontu, między inne- 
mi i dlatego, aby bronić Sowieckiej Rosji. 
Mówca stwierdza, że już nie głosi obecn 


z ob- 
cinaniem płac, ho taka akcja prowadzi po- 


(na sali 
śmiech i wołania: „do lamusa odłożyliście 
już hasła rewolucyjne, obłudnicy, o 
niści!'), W końcu mówca dodaje. z rezy« 
gnacją: „Ze ściśniętem sercem poddamy 
się większości, podporządkujemy się u- 
chwałom”. (Na sali głosy: „kapitulujecie, 
czy tylko to wasz podstęp"). aa RE 

Pełne temperamentu, rzeczowe przy» 
tem, było przemówienie tow. Stańczyka. 
Socjaliści biorą całą odpowiedzialność wo- 
bec historji za swe stanowisko przeciw je- 
dnolitemu frontowi z komunistami, * Histo- 
ryk ruchu robotniczego może jedynie za- 
rzucić nam, żeśmy zbyt pobłażliwie wystą< 
pili przeciw zarazie bolszewickiej, żeśmy 
pozwolili chociażby chwilowo krzewić się 
tej zarażie wśród robotników. Gdyby o- 
becnie kongres uchwalił nawet połączen e 
sie z komunistami t platformie Ag ao- e.. 
go frontu—to byłaby to papierowa uchwa- 3 


ła. gdyż nie wytrzymałaby próby 
codziennego. Z kim mamy się łączyć? 
pyta mówca. — „Kontrahent nasz nie ma 
swojej woli. Kontrahent — to echo jedy- 
nie moskiewskiego rządu” (oklaski). „Dziś 
będziemy się łączyli, a jutro będzie rozbi- 
cie. Do takiej próby nie dopuścimy, nie 
chcemy eksperymentu robić nad 1 i pół mi- 
lionem robotników w Polsce. Byłoby to 
zbrodnią”. rj v F; 
Rewolucja rosyjska, w obronie której 
stają tak namiętnie komuniści, jest spodło= - 


AZ 


ed 


szedł komunistyczny eksperyment, tam re- 
ja 2 a sf Węgry, Bawarja. Robot- 
nik uświadomiony socjalistycznie wie i ro- 
zumie, że bolszewizra to zaprzeczenie s0- 
_ cjalizmu i cofanie się wstecz (burza oklas- 
_ ków na sali). Jedność socjalistyczna roz- 
 bijana zawsze była z nakazu rządu bolsze= 
= wickiego. Po dokonaniu rozbicia we Fran- 
' cji przyszło się u nas rozbijać: 
WŚ, , sócjalistom, trzeba iść w masy 
; 1 uświedaniać je socjalistycz= 
a gdy to robotnicy zrezumieją, zjedno- 
klase robotniczą bez komunistów 
y e oklaski). Jedynie na terenach zaco- 
danych gospodarczo bolszewizm mógł się 
awić. ale po krótkich doświadczeniach, 
E adw czarma reakcja. W krajach o wiel- 
_. kim przemyśle, gdzie klasa robotnicza jest 
o wyrobiona, bolszewizm nie ma posłuchu 
Anglja, Belgja, Austria). 
< «Rewolucje bolszewicy  przekreślili, 
dziś idą do Kanossy kapitalistycznej, dziś 
ałują się z królami, z arcybiskupami, ale 
lo tie nazywają zdradą. Myśmy byli 
w wojnie, ale niema Rządu, któryby 
lał więcej krwi, niż właśnie rząd bol- 
st jmowany z ctwartemi rękami, a 
ó lis ta jest wieszany, {Okrzyki: Wypu- 


olnić Gruzję!]. 
Mówca kończy:  „Dążyć ' będziemy 
yscy do utworzenia jednolitego frontu 
pad wszystkich portjt socjalistycznych w je- 
_ komunistów, którzy są zaprzeczeniem ide- 
socjalistycznych. W imię tej wielkiej 
"socjalistycznej będziemy z P. P- S, 
nie walczyli i zwyciężymy! (burzliwe 
i); Bylibyśmy niewezciwi, gdybyśmy 
eli sielankową rezolucję zbankrutowa- 
nych komunistów, z ltórymi nikt rozumny 
sojuszu zawierać nie będzie, gdyż celem 
ich jest odrywanie poszczególnych oddzia- 
sw od Zw. Zaw., by przyłaczyć je do Mo- 
 skiewskiej miedzvnarodówki Zaw. Hasłem 
naszem: Socjaliści do Secjalistów bez ko- 
uunisfów! (oklaski). 
. Po świetnem przemówieniu tow. Stań- 
ka zabrał głos del. Pvbacki, który za- 
czął powtarzać mdle formułki o obronie 
Sowieckiej Rosji i dalej atakować, W koń- 
cu stawia rezolucię. 
Del. Erlich- (Bund) przyznaje, że choć 
perymenty bolszewickie nie dopisaty, to 
ak żyjemy w okresie likwidacji ustro- 
kapitalistycznego. Przyznaje, że komu- 
ci żerują w zw. zaw. Rada. krajowych 


e. 


statuje równocześnie, że komuniści bez 
powodzenia to u nich robią, bo na 28 dele- 
 gatów zw. żydowskich zaledwie 3 jest ko- 
mmunistów, a reszta wierna jest Rundowi, 
Ale wbrew temu, co mówi, , pragnie do- 
idczyć jeszcze raz komunistów, bo pro- 
1e dodatkową rezolucję, w której po- 


-do zwołania wszystkich klas. zw. zaw. 
organizacji robotn. w Polsce do współ- 
cy. Takie stanowisko jest wódą na młyn 
doświadczeń dalszych komunistów w 
e zw. zaw. To peada stanowisko 
du, ta obrona jednolitego frontu. po- 
w sosie bundowym 
arciem komunistycznego frontu. 
Końcowe słowo ma tow. Kwapiński, 
o referent, który z dowodami w ręku, 


| 
„ŻELAZNY DZWON” HUTNIKA. 
Wiersze socjalistyczne znanego na- 
czytelnikom Jana Hutnika wydała 
awno „Księgarnia Robotnicza" pod ty- 
m powyższym. Odrębność, jedyność 
| utworów w naszej literaturze polega 
ich wyłącznie socjalistycznym charakie- 
' Lecz stanowisko, pogląd, zasada, nie 
y utworze poetyckim jedynym, nie są 
t wcale najważniejszym sprawdzia- 
l ich wartości. Może wiersz jakiś być 
juszny”, nawet „rozurzny*, ale nie wzru- 
nas wcale, : Wrażenie estetyczne źró- 
swe ma we wzruszeniu, w pięknie, w 
owie, w formie. 
Cóż więc stanowi istotę niewątpliwej 
_ poetyczności wierszy Hutnika? Hutnik trą- 
ga stale w dwie struny; patetycznłego zapa- 
łu albo szyderstwa. Te dwie cechy są w 
nim dominujące, widoczne w całym zbior- 
> uderzające i charakterystyczne. 
Najmacniejsze jako wiersz satyryczny 
„Pożegnanie“, napisane w sierpniu 
roku. gdy bólszewicy szli na Warsza- 
ca „jasne pany“ opuszczali ją. z nad- 
zwyczajną szvbłkością. Lud: w. wojsku bro- 
stolicy, lud cywilny". trwał, nie ucie- 
nie czynił popłochu. 


io- my zostaniem przy sztandarze, 
< tco nie biały, ale krwawy; 
- znajdziem ładurtaiemnice 


w robociacskiej republice! 


i A żegnajcież, jasne pany! 


- Obredziły jakaś łany, 


Tam u bolszewików kapitalista 


z więzień bolszewickich socjalistów, u- . 


ej socjalistycznej Międzynarodówcć bez ' 


$ (żydowskie) wie o tej kampanji, ale ` 


a się C, K. wzięcie inicjatywy w swe rę- | 


były pośredniem 


bo z pismami komunistów z Moskwy, wy- 
kazał obłudę bolszewików: 1-go mają woła 
| się na ulicach Moskwy: Śmierć socjalistom! 
| W. liście Lenina do komunistów niemiec- | 
kich nazywa się wybitnych wodzów nieza- | 
ieżnych socjalistów socjal-zdrajcami, a Zi- | 
nowjew nazywa tow. Adlera, wodza Wie- | 
| deńskiej Międzynarodówki lokajem  kapi- 
talu: Wodzowie bolszewików przyznają, że 
idą z hasłem „jednolitego frontu” dla bu- 
dowy Moskiewskiej Międz. celem ugrunto+ 
wania swych wpływów w masach. W jë- 
dnym dniu pertraktuje "e z socjalistami, 
to znowu w tym sąm iu nazywa się 
ich zdrajcami, taka O dą PP. cechuje dzi- 
kusów, lecz nie proletarjat, © ` 
Mówca podkreśja obronę Rewolucji 
Rosyjskiej, ale nie znaczy to, że ma się 
brać w obronę zbrodnie bolszewików. Tam 
niszczy się klasę robotniczą, tam zdobycze 
klasy robotn. grzebie się. = „Jesteście ban- 
krutami rewolucji. a z bankrutami nie chce- 
my mieć nic wspólnego —+my, socjaliści”. 
' Ponieważ napłynęło rezolucji, 
więc oddano je specjalnej komisji dla .0- 
pracowania, j 
Przystąpiono do 


unktu: przeciw mi- . 
litaryzmowi i wojnie. Referuje krótko tow. 
Stańczyk, Który wskazuje  wzbierające 
chmury wójenne na horyzońcie Europy. 
| Klasa robotnicza musi przeciwstawić front 
pokojowy, zajmując zdecydowane stano- 
wisko przeciw wojnie. W myśł wywodów 
"tych tow. Stańczyk przedłożył. rezolucję. 

Zdawało się, że rezolucja zostanie 
przyjęta jednogłośnie, Ale del. Mirski imie- 
niem „czerwonej irakcji' występuje prze- 
ciw rezolucji, bo w niej wezwano także do 
rozbrojenia się Sowiecką Rosję, która, zda- 
niem mówcy, musi mieć armję dla „niesie- 
nia rewolucji i obrony jej. 

Tow. Żuławski daje mówcy ciętą od- 
prawe, wykazując, że Rosja Sowiecka ma 
miljonową armię i nam wszystko jedno, ` 
skąd wyjdzie pobudka do wojny, jesteśmy 
przeciw militłaryzmowi wszędzie. - Swojėj 
pem ości jednak nie damy sobie ode- ; 
i rać, w 

Na odsiecz komunistom  pośpieszył 
znowu del. Alter (Bund) i wystąpił prze- 
ciw rezolucji tow. Stańczyka, która ma 
występować przeciw Rosji Sowieckiej, a 
bronić interesów Francji i w tym momen- 
cie zwraca się.do obecnego tow. Jouhaux | 


| o potwierdzenie swych słów. 


Tow. Jouhaux (Żuo) z miejsca odpo- 
| Wada w stanowczym tonie na prowakacyj- 
ne zapytanie del. Altera: „Ja niesrepre- | 
zentuję polityki Francji.  Reprezentuję 
| robotników francuskich, którzy się polityce 
: Francji oficjalnej przeciwstawiali, ilekroć 

była potrzeba. Ale my potępiając milita- 
'ryzm, pie robimy wyjątków dla nikogo. A 
; zanadto jesteśmy synami rewolucji, żeby 
| nie wiedzieć, że jeśli w imię „rozszerzania - 
rewolucji” armia jakaś przejdzie przez Eu- 
ropę, to będzie tak, jak niegdyś było u nas: 
' będzie Thermidor, będzie Bonaparte, bę- , 
dzie cesarstwo”. i 
| - Zmieszany del. Alter, który słuchał : 
' odpowiedzi tow. J., odrzekł z miejsca po 
francusku: „Tak, właśnie tak", czyli prze- 
kreślił to, co” powiedział sam przed chwilą, 
rczśrzeszając przemarsze rewolucyjnych ` 
| armji Zbity z tropu obrońca niefortunny, 
| zszedł z trybuny: na sali wielkie wrażenie 
przemówienia tow. Jouhaux. 


mie wybiły ziarna grady, 
ed owoców ciężkie sady — 
od bydełka i pasieki 
odjeżdżacie w kraj daleki? 
A żegnajcież, jasne pany, 

miljonerzy i bankierzy — 

kufer tęgo spakowany 

na dnie biały orzeł leży. 


Chłoszcząca ironja tego wiersza, uza- | 
sadniona haniebnem stanowiskiem „jasnych . 
panów“ w owe dni grozy, została wówcząs 
zrozumiana i odczuła. "jako bezwzględna, 
ale sprawiedliwa kara. Wiersz ten wydru» . 
kowany w „Robotniku” został jeszcze wy- i 

dany w specjalnej odbitce i rozszedł się 
błyskawicznie po całej Polsce. Dał on bo- 
wiem wyraz oburzeniu powszechnemu na 
tchórzostwo tych którzy kochają, ach jak- 
że kochają ojczyznę — na obrazku: 


Póki orzeł malowany 

póty zęby doń się szczerzy; 
a gdy się rysują ściany 

— cóż do orła i macierzy? 


„Pożeśnanie” jest arcydziełem na- 
miętnej satyry aktualnej, najlepszym ue. 
tworem Hutnika i płomiennym dokumen- 
tem chwili, nastroju mas — i „jasnych pa- 
nów” w sierpnin 1920 t. 


Podobnie ironiczne, ale już nie tak 
szczęśliwe, nie tak przekonywające rozma- 
chem, szczerością i trafnością ciosu moty= | 
wy znajdziemy isw innvch utworach Hut- | 
nika. Przeważa w nich jednak wizjoner- ' 
ski, wichrowy patos, oblany purpurą ogni 
fabrycznych. walk rewolucyjnych i — za- 
pału' poety. „Najlepszym z tego gatunku, 
jest utwór .„Moja kochanka“. Rewolucja 
przedstawiona tu jako płomiennica. „runi. 


i Lecz zdarzają się często obrazy świetnej 


| „ROBOTNIK”, czwartek, 1 czerwca 1922 r, 


Tow. Stuńczyk odczytał jeszcze raz 
rezolucję, 

„II Kongres Związków Zaw; w Polsce, widząc 
w miliłaryzmie największego wroga wszelkich wy- 
zwoleńczych dążności klasy robotniczej i polo 
rę dzisiejszego ustroju, opartego na krzywd:ie i 
wyzysku klasy pracującej — podnosi urączysty i 
stanowczy protest przeciwko wszelkim ztrejeniom 
i domaga się jak najdalej idących ograniczeń armji 
stałych, wyrobu broni i amunieji aż do «42:łn .g0 
ich usunięcia, l x 

W obecnej chwili, kiedy jeszcze ciosy, zadane 
społeczeństwom, a zwłaszcza klasie rob>:niczej 
przez ostatnią wojnę nie. zostały zagojone,. rzą ły 
państw kapitalistycznych i Rosji sowieckiej przy 


"czynnym udziale polskich sier nacjonalistycznych 


grożą wywołaniem nowych konfliktów wojennych, 
zasłaniając swój egoistyczny interes frazesem © rze- 
komym interesie narodowym lub innym. 


Polska klasa robotniczą, ceniąca wysoko swą . 


państwową niezależność polityczną, oświadcza, że 
jedyną obronę swych interesów ekonomicznych i 
politycznych widzi w trwałym pokoju i dlatego so- 
lidaryzując się w tej mierze z uchwałami Kongre- 
su Międzynarodowego w Rzymie, wyraża gotowość 


, przeciwstawienia się próbom wywołania nowej woj- 


ny wszelkimi, stojącymi do jej "dyspozycji, środka- 
mi, posuwając się w razie potrzeby do proklamo- 
wania generalnego strajku. Do tego samego wzy- 
wa proletarjat wszystkich krajów  kapitalistycz- 
nych i Rosji sowieckiej", 


ongres przyjmuje powyższą rezolu- 
cję ogromną większością głosów, choć 38 
delegatów kolejarzy poszło na swój wiec i 
nie było na sali i nie głosowało. Rezolucja 
została przyjęta 131 głosami przeciwko 64 
głosom komunistów i „Bundu”. Pod adre- 
sem Bundowców padły okrzyki: „pokazali- 
ście oblicze prawdziwe!” Na tem zakoń- 
czono drugi dzień obrad Konśóresu/ 

Zygmunt Piotrowski. 
Kraków, 26 maja. 


- Z powodu braku miejsca sprawozdanie ze 
Zjazdu Zw. Rob, Roln. w Krakowie musimy odło- 


żyć. 


Konforoncia w Bomi. 


Odczyt tow. Stanisława Posnera). 


Tow. Stanisław Posner, korespondent „Robot- 
nika" na konierencję genueńską, wypowiedział ©- 


negdaj przy wypełnionej sali Tow. Higienicznego ` 


odczyt na temat tej konferencji. 

Na tle charakterystyki obecnej sytuacji gospo- 
darczej i politycznej przedstawił tow. Posner współ- 
czesnych mężów stanu, przedewszystkiem Lloyd 
George'a i motywy jego działalności, Lloyd Geor- 
ge ten niezwykle zręczny polityk, chcąc wyprowa- 
dzić Anglję z kłopotów gospodarczych, a zarazęm 
chcąc nadal utrzymać się przy sterze rządu, chwy- 
tał się różnych środków. 


Takim środkiem była konferencja w Genui, któ- | 


ra miała na celu odbudowę gospodarczą świata, po- 
trzebną przedewszystkiem dla interesów  angiel- 
skich. Do tej, odbudowy Lloyd George zmierzał 


, wszystkimi środkanri politycznymi. 


Konferencja w Genui nosiła charakter politycz- 
ny, mimo, że nosiła oficjalną nazwę  „gospedar- 
czej”, 

` Tow, Posner w odczycie swym z humorem szki- 
cował sylwetki uczestników konferencji (Lloyd 
George, Barthou, Cziczerin, Schanzer i inni), przy- 
czem w swej świetnej metodzie wykładowej dema: 


, skował szachrajstwa międzynarodowego kapitału, 


wę | zawodząca śpiew”, niby Róża Wene- 
a 
falna. Jak we wszystkich innych, tak sa- 
mo i dł się wierszu poeta wydobywa na- 
strój krótkim, ciętym rytmem, porwanemi 
obrazami, %więzłemi uderzeniami języka, 
lubującego się w abstrakcyj , symboli- 
cznych skrótach i przenośniach. 
Właściwością Hutnika jest rozmach, 
szałeńczość, wichrowość. Stąd niektóre ú- 
twory są przeładowane słowami, hasłami, 
cbrazami wizjonerskimi, czasem o brzmie- 
niu wulgarnem, nie przetworzonem w ty- 
giu natchnienia. Stąd też utwory o cha- 
rakterze spokojnym, refleksyjnym, czy e- 
pickim nie udają mu się (np. „Majówka'). 


potęgi i doskonałej zwartości: 


A. jako świat szeroki 
gwiżdżą dziko syreny, 
dymią kominów laśy, 
tęgo huczą maszyny, 
dudnią miedziane kotły, 
obracają się koła i bloki, 
suną transmisji pasy, 
dźwięczą sztaby i szyny, 
świdry, obcęgi, radła, 
szpule, siekacze, wały. 


Najmniej zadowalający jest funda- 
ment ideologiczny Hutnika. Zna en tylko 
szał lub szyderstwo, mma on tylko bicz w 
ręku lub pochodnię, ale głębin ruchu, jego 
dziejowych zmagań się w konflikcie z ka- 
pitałem, psychicznych zazębień i dramaty- 
cznych węzłów nie dostrzega, W słowach 


łowackiego; wściekła, ognista, tryum- 
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| kleru, bądź bolszewików na podstawie faktów. A 
i fakty te były tak dosadne, że poruszały całą salę, 
ba każdy słuchacz komentarz sobie sam dośpiewy- 
| wał, ; 
i Naogół nasze społeczeństwo niedostatecznie jest 
| przygotowane w sprawach polityczno - gospodar- 
| czych. To też wielkie "zainteresowanie wywołało 
| opowiadanie o zjawieniu się na konferencji tajemni- 
czej Damy, którą była: nafta, rządząca dziś świać 
tem. Konszachty nafciarzy, wpływ ich na politykę 
! międzynarodową, sprawy robotnicze na konferencji 
genueńskiej, stanowiły niezwykle interesujące te- 
„maty w odczycie tow. Posnera, któremu publiczność 
po skończonej prelekcji szczerze dziękowała rzęsi- 
stemi oklaskami za pouczający, pełen treści wykład, 
W. ? 


RERZTRPZÓWEOZIO |, PRZYJ APOE DG AEE PASEL AAR A 


- £isty-z. Łodzi, 


Fala strajkowa. — Seminarjum ochroniarskie w Ło- - 


dzi. — Łódź na zjezdzie związku miast. 


Szalejąca i wzrastająca z dnia na dzień droży- 
zna artykułów pierwszej potrzeby zmusza rzesze 
robotnicze do chwytania się ostatecznej broni — 
strajku — w celu obrony swego i swych rodzin 
istnienia, zwłaszcza, że przedsiębiorcy nie kwapią 
sią z uwzględnieniem słusznych żądań: pracowni- 
ków i nie chcą drogą połubowną zaspokoić żądań 
tych ostatnich. 

I oto jesteśmy widzami wybuchających z dnia 
na dzień strajków robotników różnych zawodów. 
Dziś porzucają pracę piekarze, jutro metałowcy, 
pojutrze i stolarze. A rokowania z winy przedsię- 
biorców (zwykle wymawiających się brakiem peł- 
nomocnictw do zawierania umowy) toczą się bardzo 
opieszale i porożumienie, które mogłoby być osią- 
śnięte dziś, przeciąga się nieraz na tygodnie, 

Świadomóść siły organizacji powoli zaczyna 
przenikać i do związków pracowników intelektual- 
nych, czego najlepszym dowodem może być trwa- 
jący już drugi tydzień strajk pracowników banko- 
wych, którzy przez dwumiesięczne niemal bezsku- 
teczne kołatanie do drzwi skarbca bankierów przy- 
szli jednak do przekonania, że przeciwnik liczy się 
; tylko z silnym, dobrze zorganizowanym pracowni- 

kiem. Należy podkreślić z uznaniem, że pierwszy 
tęn strajk pracowników biurowych — bankowców, 
jest solidarny (z wyjątkiem tylko jednego -banku) 
i to niezawodnie przyniesie pożądane rezultaty, 
tembardziej, że żądania bankowców są minimalne i 
zgodne z procentowym wzrostem drożyzny, wyka- 
; zanym przęz wojewódzki wydział statystyczny. 
, Strajkującym bankowcom wyrazili gorące uznanie 
(1 poparcia pracownicy: elektrowni, . gazowni, han- 
| dlowi, biurowi, piekarscy miejscy i in. 
! Życie w Łodzi posuwa się 


stopniowo 


naprzód, organizują się coraz to nowe placówki . 


już to gospodarcze, już toswychowawcze. W dniu 
1 września r, b. będzie otwarte . w Łodzi Państwo- 

we Seminarjum w celu kształcenia ochroniarek do 
| zakłądów, zajmujących się dziećmi w wieku przed- 
szkclnym, Przy Seminarjum będzie otwartą od 1 
czerwca wzorowa ochrona, do której zostanie przy- 
ięte 30 dzieci w wieku 4—6 lat. 

Na zjazd związku miast we Lwowie, Łódź 
wydelegowała 20 przedstawicieli, a w tej liczbie 
towarzyszy: prezydenta Rżewskjego, _w.prez. 
Stupnickiego, prezesa R, M, Remiszewskiego, w-pr. 
Rapaiskiego, radnych:  Koziołkowiczówną, Kału- 
| żyńskiego, Danielewicza, Guzowskiego,  Łęckiego, 
dr, Kopcińskiego, Bachiana i Bednncha. 


Warto dodać, że zjazd lwowski otworzył i. 


zamknął prez. tow, Rżewski. 
SS 
30 maja. 


. 
„Poczyna się koniec złej burżuazji”. 
Tu piękna i 
„Czerwonego Sztandaru”: 
Ach, gwalty od nas dalekie 
krwi nie pragniemy. rozlewu, 
lecz krom upadku, cóż można 


. Poeta upaja się widokiem zwycięstwa 
rewolucji — naraz wstrząs: „że jak się 
dorwiem do władzy, to z nas się staną bur- 
żuje', Ten zgrzyt wewnętrzny, to< podej- 
rzenie, jakim będzie świat pracy — zosta- 
je rzucone jako tragiczne pytanie, ale nie 
rozwiązane. Poeta uspokaja się twierdze- 
niem, że to niemożliwe i już. Skoro takie 
zwątpienie pojawiło się w myśli poety, ©- 
btowiązkiem jego było przepracować je — 
ndk jest duchową pracą — i sięgnąć w 
giąb. 


Ale to trudno. Hutnik—to liryk, z mo- 
cą uderzający w dwie tylko struny. 


O „Dzwonie Żelaznym" w prasie mie- 
szcząńskiej, jako też we wszystkich pi- 
smach literackich — milczenie, Lecz dzwon 
ten huczy i będzie huczał — swym śmia- 
łym głosem, nie wabającym się do poezji 
polskiej wprowadzić nutę bojową walki 
spolecznej w duchu socjalistycznym. 

Socjalizm tak się już zakrzewił w pol- 
„skiej glebie, iż w pieśni wieczystej ziemi 
naszej, jaką jest poezja, musi znaleźć swe 
słowo. 


Tego słowa poszukiwaczem jest Hut- 


tylko unosi sie po nad niemi. ni i ; 
Ciekawy właśnie z tego punktu wi- R ZER. 
dzenia jest wiersz pod tytułem „My”. 
\ RZ M NĄ 
My — to konieczność dziejowa 
w sprąwiedliwości oddechu. y 
` 
$ 
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głęboka  trawestacją: 


zgniłemu wywróżyć drzewu? rg? 


Listy z 


«Ka ko 


ROBOTNIK”, czwartek, T czerwca 1922 s 


Paryża. 


(Korespondencja własna). ; 
„Blok Narodowy“ wobec klęski. — Ostra krytyka „Bloku Narodowego“ w Izbie De- 
putowanych. — Procesy karne , - paźrjotów* z Bloku. | 


. „Niech umarli powstaną! Debout les 
morts”. Takie wezwanie miał rzucić w cza- 
sie wielkiej wojmy jeden z rannych ofice- 
"rów, wzywając temi słowy | 1 umar- 
tych do obrony zagrożonej przez Niemców 
placówki. Czy istotnie to było powiedzia. 
ne, też jest to opowiesc — 
kładnie nie PAPAE ale „debout les 
morts" weszło już do legendy, usprawiedli- 
wionej wielema bohai i 
szczytnego poświęcenia CZ! i ł 
rzy walcząc z początku wierzyli, że waiczą 
. nie tylko z nieprzyjacielem Francji, ale z 
© ideą imperjalizmu i że wytaczają i 


rze wojenni w bogatych 
deaux na Riwierze, nawet wtedy, gdy Pa- 
- ryżowi groziło najście Niemców — pópijā- ` 
jąc szampana — wznosili toasty na cześć 
francuskiego „poilu — i zapisywali po ci+ | 
chu na rzecz swej osobistej korzyści, czy 
to politycznej, czy finansowej — poświęce- 
nia ludu francuskiego! Uciekinierzy z Pa- 
— jak znany rojalista i zawodowy | 


pamflecista — Leon Daudet, był jednym | cjami w sprawie polityki zagranicznej. by- 
z najkrzykliwszych patriotów. „Debout ły.pod tym względem wymowne.  Popro- 
les morts" — wzięli w pacht paskarze pa- stu wycia menażeryjne podniosły się na 
trjotyzmu francuskiego. W miarę postępo- prawicy, gdy Marc Sangnier. de- 
wania wypadków wojennych, zaczęła się mokracji chrześcijańskiej, zaczął przema- 
wzmagać ze strony socjalistów jej wiać przeciwko  Blokowi Narodowemu w 
i dążenie do nia rzezi — na hono- imieniu Chrystusa į encykłik papieskich — 
rowych dla Erancji warimkach. „Debout w imię pokoju igzgody z wczorajszymi nie- 
les morts” nie przestawali jednak wrzesz- przyjaciółmi! Tego chrześcijańskiego wy- 
czeć fabrykanci amunicji, dostawcy mleka « stąpienia nie mogli darować p. Sańgnier naj- 
skondensowanego i taniej bibuły  patrjo- gorliwsi patrjoci kateliccy, żydzi, jak: Àr- 
tycznej . I tak umieli chodzić koło swoich tur er z, i bracia Simmeł z 


interesów, tak zatruli swym fałszywym pa- 
trjotyzmem francuską opinję 
wskazując jej jako na wr > na 
Niemców, ale na współrodaków - socjał- | 
stów, jakoby Niemcom sprzyjających, tak 
łudzili obietnicami, że „Niemcy wszystko 
zapłacą” i t. d byleby oni dostali się do | 


' 
na 


' władzy, że dzięki tej agitacji, opierającej | 
| się na ch instynktach ludu i na ka- | 
rykaturze ordynacji wyborczej, weszli zwy- | 

| 


cięsko do parlamentu w dn. 16 listopada 
1919 r. bad znaną nazwą Bloku Narodo- 
wego, do którego wstąpili i karjerowicze 
BOA z obozów radykalizmu francu- 
skiego, 

Znane są opłakane dla Francji dzieje 
tego Bloku Narodowego i klęska, jaką są 
-dla niego ostatnie wybory do Rad General- ` 
nych, I jakże zwięzłe, rozumne, a sarkas- 
tyczne było odezwanie się wielkiego adwo-- 
kata i radykalnego, Moro- 
Giafferi, podczas ostatnich interpelacji w 
‘Izbie Deputowanych pod adresem pobite- | 
- go Bloku Narodowego: „Debout les morts". 
5 I jaki kontrast staje nam przed oczami na 
na ienie tych, których blisko 2 miljo- 
ny legło pokotem na polu walki i do któ- 

w istocie stosują się legendarne sło- 

wa „Debout les morts”, gdy następnie pa- 
trzymy na ludzi, którzy na tych trupach 
stanęli później swemi paskarskiemi nogami! 
Trudno już zliczyć procesy, które sę- 
dzia śledczy zmuszony jest w ostatnich 
czasach wytaczać „nadpatrjotom' Bloku 
Narodowego. Znów trzy wielkie tuzy pa- 
trjotycznego kapitalizmu zostały pociągnie- 
- te do odpowiedzialności sądowej za fikcyj- 
ne przedstawienie bilansu zbankrutowane- 
go banku Przemysłowego Chińskiego, za 
rozdawanie fikcyjnych dywidend, w celu 
wciąśnięcia coraz większej klienteli; są to: 


prz 


Walka o monopol tytoniowy wre z nie- 
, słabnącą siłą. Prawica, dla której onegdaj- 
-4 sze ostatnie głosowanie było b. złą wróż= 
bą, chwyciła się taktyki obstrukcyjnej. 
Chadecy dla każdej niemal swojej czy en- 
deckiej poprawki żądali imiennego głoso- 
wania, a w końcu, kiedy już wszystkie gło- 
sowania ukończono, ks. Lutosławski za- 
roponował honorowe pogrzebanie ustawy, 
zwane w języku sejmowym „odesłaniem do 
komisji”. j j 
Liczne poprawki prawicy przeważnie 
„nie uzyskały większości, ale nie przeszły 
(4 również poprawki tow. Moraczewskiego, 
zmierzające do lepszego zabezpieczenia 
robotników. tytoniowych, którzy. nie 
mogliby przyjąć pracy w fabrykach mono- 
polowych wobec konieczności przeniesienia 
się do innej miejscowości. Projekt komisji 
przewidywał 3-miesięczne ! odszkodowanie., 
= tych robotników, tow. Moraczewski z3p70- 
| > ponował 6-ciomiesięczne. Chadecy, którzy 
|. w.zapale obrony geszeftów ks, Adamskie- 
go zapomnieli, że chcą u zić za przed- 
stawicieli robotników, głosowali przeciwko 
tej poprawce. e Okrzykami „hańba“ z ław 
> socjalistycznych przypieczętowano to bez- 
wstydne stanowisko sługusów magnatów 
tytoniowych. 
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E Drugim jesi senator Perchot, re- 


haterskiemi i 
czynami ludzi, któ- | 


| z kieszeni 


wojnę | 
wojnie w imię wielkich haseł cywilizacji | 
< "Ale już i wtedy wygodnie rozparci paska- | 


| sześć w parlamencie i ze swego stanu ,„po- 
| . 4 gis 


' Drugi, 


| swych reakcyjnvych zachceń! Jedno Daudet 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 315. 


| theiot, wypędzonego z ministerjum velen 
3 ranuicznych za pomaganie w na- 
| d i biatu Andrzejowi. (0- 


| 

daktor „Radicala”, jeden z 

ROA mae 8 
o „I je“ śający 

cj i naiwnych; trzecim — arystokra- 

Lamazitres, też strasz- 


| ta, dep. Calary de s = 
-a gi ' również zo 


wał śorący patrjota. 
iesione za 

y wniesione | żę 7 

e; łonkom B Ń s gady pz 
itrym cz ar o, p- P 
Charles. Dumont, Bessoneau i Boailoax 
Lafont. ; $ 
Tymczasem Blok Narodowy nie daje 
jeszcze za wygrane, Ma on swoją 


kombinacje 


LU $ 


nie myśli jeszcze 
Wczorajsze debaty w Izbie nad interpela- 


cą narodu, za jego odstępstwa od nacjona- 
listycznych sapeni Narodi 


czył: „Pan Bainville powiedział, że Fran- 
cja stała sie krajem najbardziej reakcyj- 
nym na świecie; to może jest prawdą, gdy 
mowa jest o parlamencie, ale nie o kraju, 
który za dwa lata (wybory do parlamentu 
i Senatu) odpowie wam zwycięstwem”. 
Ale za to miał powodzenie pamfleto- 
wy błazen Leon * Daudet. Lewica witała 
nieprzerwanym śmiechem jego dobrotliwe 
nauki, udzielane ńu Poincarć'mu, by jak- 
zajął Ruhrę i do kozy 
Brianda, oraz socjalistów i komunistów, 
nazywających p. Poinchrć'śo „Poincarć'm 


wojną”, prawica zaś nie posiadała się 
z radości, że ma takiego poganiacza 


uzyskał od p. Poincarć'go, że komunistom 
deputowanym: Cachinowi i Vaillant - Cou- 
turier — ma być wytoczony proces za 
podburzanie wojska; w Izbie zostało zło- 
żone żądanie, aby wydała ich władzom 
sądowym. ; 

Tak zwani przez  neo-komunistów 
„zdrajcy! proletarjatu, socjalistyczni depu- 
towani, jak się dowiaduję, wystąpią prze- 
ciw temu żądaniu w parlamencie. 

A 31 maja — okupacji żadnej nie bę- 
dzie, jak to wtajemniczeni utrzymują, a 
więc bezpiecznie pan Leon Daudet i jego 
klika może potrząsać drewnianą szabelką 
ku uciesze nacjonalistycznej gawiedzi. 

i Hieronimko. 

Paryż, 27 maja 1922. 


A potem, kiedy tow. Moraczewski do 
wniosku ks. Adamskiego o przyznaniu ren- 
ty pracownikom, którzyby z powodu mono- 
polu stracili pracę wogóle, dodał popraw- 
kę, aby 5/s tych wypłat pokryć z kwoty na- 
leżnej z tytułu wykupu dotychczasowym 
właścicielom fabryk — cała prawica łącz- 
nie z chadekami raz jeszcze wy. a swą 
dbałość o kieszenie fabrykantów, składając 
cały ciężar rent wyłącznie na skarb pań- 
stwa, 

Wniosek ks. Lutosławskiego o odesła- 
niu do'komisji upadł 184 głosami przeciw- 
ko 177. Dla dzisiejszego decydującego o- 
peana | trzeciego czytania jest to szczę- 
śliwy prośnostyk. O g. 3-ej rozpocznie się 
Poker. 

o burzliwych głosowaniach mo:iopo- 
lowych cisza zaległa Izbę, kiedy na mów- 
nicę wstąpił p. minister spraw zagranicz- 
nych dla wygłoszenia swego exposé po po- 
wrocie z konferencji genueńskiej. P. Skir- 
münt odczytywał starannie opracowany e- 
laborat o przygotowaniach Polski do Ge- 
nui; o naszym programie na konferencji i 
podstawach działania o wynikach narad i 
znaczeniu ich dla Połski, o stanowisku na- 
szem wobec państw obcych i ugrupowań 
międzynarodowych, © stosunku zaśranicy * 

ł 


| 
i 


. 
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do Polski, o wytycznych na przyszłość. P. 
Skirmunt nie zachwycając się bynajmniej 
Genuą, jest jednak zadowolony z ów 
konferencji i z tej polityki, którą tam pro- 
wadziła delegacja połska, Naogół jest op- 
tymistą, widzi wzrost powagi i znaczenia 
Państwa Polskiego, co de uznania naszej 
granicy wschodniej jest najlepszej myśli, 
jak i co do pomyślnego załatwienia spraw 
Galicji Wschodniej i Wileńszczyzny na te- 
renie międzynarodowym. P. Skirmunt wy- 
krztusił przytem mdłą obietnicę przyzna- 
nia „Wschodniej części Małopolski ', jakie- 
goś nieokreślonego ustroju samorządowe- 
go, zabezpieczającego rozwój kulturalny 
wszystkich narodowości, tam, zamieszka- 
łych, ale dopiero po uznaniu przez mocar- 
stwa przynależności tej dzielnicy do Pol- 
ski Oczywiście tego rodzaju obietnice nie 
mają żadnej wartości, a na forum 
narodowem — żadnej powagi. 
Naogół przemówienie p. ministra tchnę- 
ło szczerą troską o pokój, którego utrzy- 
manie p. Skirmunt uznaje za pierwszy 0- 
bowiązek zagranicznej polityki polskiej. 
Jednakże z exposć p. Skirmunta, któ- 
ry bardzo poczciwie chce wszystkich pogo- 
dzić, zgoła trudno było się domyśleć, dla- 
czego to wogóle pokój jest zagrożony. 
tem Sobek wszystko traciło ostre kanty — 
i rozpiywało się w mgle dobrodusznych o- 
gólników. e 5 
Exposé p. Skirmemta nie mogło zado- 
woliż żadnego poważnego polityka. Dysku- 
sję nad exposć odłożono i przystąpiono do 
ustawy o opiece społecznej. . 
stawa ta, która nie wprowadza żad- 
nej śmiałej reformy, jest wzorowana . na 
pruskich ustawach z 1871 i 1894 roku i re- 


guluje sprawę opieki społecznej nad siero- 
ta . i . A + p ʻi 


mi, zani + prz 1 
starcami, inwalidami, kalekami, nieułeczał- 
Me ij O A T 
więźniami po iu kary it d. ilku- 
nastu miesiecy projekt debatowany 
komisji opieki społecznej, gdzie nie wywo- 
łał żadnego sprzeciwu i został jednomyśl- 
nie uchwalony. Potem komisja 
budżetowa badała ustawę pod em 
inansowym i nie czyniła żadnych zastrze” 
żeń. Zdawałoby się, że i na pełnej Izbie 
tak jasna i słuszna sprawa przejdzie gład- 
ko. Ale Potoczkowie czuwają... 

P, Jan Potoczek, który zyskał już so- 
bie smutną sławę obalaniem praw: ochron- 
nych dla robotników, wypłynął z wnio- 
skiem odesłania ustawy z powrotem do ko- 
misji, jako że nakłada „zbyt wielkie" cię- 
żary na gminy wiejskie. Mimo opozycji 
waż WAĆ c yw a ten ta? pytę 
większość.  Piastowcy chcieli owo 
głosować za projektem, ale p. Grzędzie!ski 
skłonił ich do i o sabotowania 


st znaleź! i 
kach wszelkiej maści, ale ściągnęfi na sie- 
bie żywiołowy wybuch ia grup ro- 
botniczych. W Izbie powstała nieopisana 
wrzawa, bicie w pulpity, rozległy się okrzy- 
ki „hańba pod adresem głównie piastow- 
ców i tych księży, którzy głosowali za ode- 
słaniem do komisji. 

Postępowaniem swem w ciągu ostat- 
nich tygodni piastowcy prowadzą do tego, 
że bedą wkrótce zupełnie ieni w 
Sejmie. Coraz częściej idą z reakcją en- 
decką przeciwko postulatom robotniczym; 
endecy chętnie korzystają z sukursu pia- 
stowego. ale piastowców 
nie i nie przebierają w środkach. A z dru- 
siej strony całą demokrację lewicową ma- 
ją przeciwko sobie. 

samym końcu posiedzenia zajmowa- 
na sie wnioskiem nagłym p. Radziszewskie- 
go o emisji 40 miłjardów marek papiero- 
wych na kredyt dla ' przemysłu i handlu. 
Endeccy ekonomiści, którzy jeszcze nieda- 
wno nie mieli dość słów oburzenia dla dru- 
kowania pieniędzy papierowych bez końca, 
teraz, kiedy banki, zamiast akcji kredyto- 


'wej, uprawiają pasek walutowy i puszcza- 


ją się na niepewne interesy $rynderskie, 
kiedy przemysł i handel spekulują na dro- 
żyźnie i żerują na niezdrowych stosunkach 
gospodarczych, zamiast podjać walkę z 
istotną przyczyną braku gotówki — droży- 
zną i paskarstwem -—— na rozkaz Wierzbic- 
kich i Rządów domagają się śwałtównie 
newych emisji, nowych miljardów, - które 
utoną w kieszeniach spekulantów i powiek- 
szą jeszcze klęskę gospodarczą. Tów. Dia- 
mand energicznie sprzeciwił się wnioskowi. 
Nagłość wniosku upadła. 

` 


" Po odczytaniu interpelacji marszałek poświę- 
ca kilka słów serdecznych pamięci zmarłego wczo- 
raj posła hr. Skarbka. 

Posłowie wysłuchali tego przemówienia stojąc. 


Dalsze młotowacie nad. mocopolem. 
OBSTRUKCJA. PRĄWICY. 

Orłesłano do komisji. w pierwszem czytaniu 
dwie ustawy, poczem przystąpiono do dalszego gło- 
sowania nad ustawą tytoniową. Bez dyskusji przy- 
jęto art. 8 — 18, 

Do art 19 zgłoszona była poprawka ks. Adam- 
skiego, aby wstawić nowy:art. 19a, który dotyczy 
przedkładania corocznie Sejmowi zamknięcia ra- 
chuników monopolu tytoniowego, W imiennem gło- 
sowaniu, którego zażądali chadecy, poprawkę przy- 
jeto 190 głosami przeciwko 157. 


——a 


Ks. Lutosławski. Prosimy o głosowanie nad 


, 


Pd 


Z W Z E A WE O | W O O. O O O, 


czają namięt- 


. 


samym artykułem, gdyż jesteśmy za poprawką, ale 
przeciwko artykułowi i nie chcemy go przyjmować. s 
(Wesołość na lewicy). SE 
Marszałek. Art, 19 przez przyjęcie poprawki 
jest już załatwiony. 
Ks. Lutosławski, W takim razie prosimy a gło- 


głosami przeciwko 168, 2 

Następnie przyjęto art. do 55 włącznie. Do art. za 
56 były poprawki posła Bruna i Meissnera, zmie- 
rzające do tego, by zapewnić fabrykantom wysokie 
odszkodowania, s i 

Przeciwko tej poprawce wypowiedział się p. 
Kędzior, oświadczając, iż wówczas monopol nie 0- 
płaciłby się Skarbowi, gdyż ciężary byłyby. zbyt 
wielkie. (Brawa na lewicy). x 

Poprawkę odrzucono. - 


EE 


a 
a 


Do art. 58 odrzucono poprawkę posła ks. A- 
CHADECY PRZECIWKO ROBOTNIKOM |. 
TYTONIOWYM. "248 
Do art, 60 głosowano nad poprawką tow. Mora- 
czewskiego, aby odszkodowanie dla robotników 
równało się nie 3-miesięcznemu zarobkowi, a 6-mie- 
sięcznemu, 3 a GA 
Poprawka ta upadła, Chadecy głosowali prze- G 
ciwke niej. i 
Przystąpiono do poprawki ks, Adamski 
przewidującej dla pracowników przedsiębiorstw —_ 


nie rentę w wysokości dotychczasowego 
Dalej poprawka przewiduje dożywotnią emerytun 
w wysokości 2/3 ostatniej płacy dla pracowników, 


tow. Moraczewski wniósł swoją poprawkę, że Rza 
pokryje 5/6 funduszu rentowego z kwoty n 


WL 3 

W imiennem głosowaniu poprawkę tow. Mer 
czewskiego edrzucono 173 głosami przeciwko 168 

Z kolei przystąpiono do imiennego ni 
nad samą poprawką ks. Adamskiego do art. 60 
przyjęte ją 180 głosami przeciwko 168. Późni 
na wniosek pos. Czerniewskiego głosowano b 


prawki i odrzucono je 216 głosami przeciwko 12 
"NIEUDAŁA PRÓBA „POGRZEBANIA”* 
MONOPOLU. 28 
Uchwałono także rezolucję ks. Adamskiego. 
sprawie zbadania ksiąg tytoniewego pr: 
Naczelną Izbę Kontroli. > TREAS 7 
Tem samem ukończono drugie czytanie ustawy. 
Ks. Lutosławski postawił wniosek, aby całą u- 
stawę odesłać jeszcze do komisji. (Tow. Diamend: 
Do rady nadzorczej „Sarmacji”). 3 
Na wniosek tow. Moeraczewskiego  g!oseux 
imiennie nad propozycją ks. Lutosławskiego i od- 
rzucono ją 184 głosami przeciwko 177. WRZ a 


Bicz: 


Skirmant, wygłosił exposć, które podajemy 


szernem streszczeniu, 


PODSTAWY POLITYKI POLSKIEJ W GEI 
P. Skirmunt oświadcza na wstępie, że 
miał sposobność w szczegółach oświetlić s 
przed komisją, a obecnie pragnie dać obraz ogó 
całokształtu konferencji genueńskiej, sprawy uz. 
nia naszych granic wschodnich, ukształtowania. 
stosunków naszych z państwami obcemi i ob 
sytuacji międzynarodowej. Nh 
Siły delegacji polskiej w Genui dodawała. 
domość, że polityka jej oparta jest na zaułaniu 
poparciu sejmu i społeczeństwa, 
W -pracy przygotowawczej do Genui pe 
wyjścia był nasz sojusz z Francją, ea 
słem porozumieniem z rządami Małej Ent 
ukła warszawskim z państwami bał i 
Konferencja g ska, jakkolwiek: 
ekonomiczna, była pierwszem po wojni 
dzeniem ws. ich eu iski 
skich i zwyciężonych i ało nieb 
że zamiast ogólnej ikacji, wniesie do 
ków europejskich większy jeszcze zamęt i z 3 
wie nowych konfliktów. Nie 
należało przeciwstawić solidarną wolę szeregu 
zgrupowanych państw i temu właśnie zadaniu za- 
dość uczyniły z naszej strony podjęte przed k j 
ferencją przygotowania i narady w Paryżu, Lo 
nie i Brukseli; NT: 
Stosunek do spraw rosyjskich, 
Program nasz w dziedzinie politycznej : 
konferencji był prosty i jasny: Utrzymać solida 
między państwami, pdp do zapewnienia 
jowego rozwoju Europy w drodze uszanowania tri 
tatów i pagere się do osiągnięcia wydatr 
wyników, Wobec ujawnionych tam poważni 
trudności, Polska zajmowała stanowisko pośrec 
czące.i łagodzące, w interesie ogólnym nie n 
szając w niczem naszego Sojuszniczego stosunku 
Francją, który z Genui wyszedł w „F. 
że nie identylil 


: 
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ikowaliśmy się z Francją i Beł à 
wysunięciu wobec Sowietów żądania be r 
wego zwrotu mienia, co stało. się w pełnem po 
sumieniu z obu rządami R» piw e był > 
'władnikiem naszej . specjalnej sytuacji z po 
istnienia traktatu ryskiego. Jakkolwiek tra 
ski normuje nasze stosunki z Rosją i p 
nznaniu przez nas sowietów de jure, nie odb 
to nam prawa i możności uczestniczenia w 
dach nad zagadnieniem rosyjskiem. ak pr 
strzeńemie zobowiązań traktatu ryskiego zmaus: 
delegację polską do zachowywania w: sprawach 
litycznych pewnej rezerwy, ale naodwrót, nie 
haliśmy się odegrać czynnej roli w propoży 
robionych R sji w związku z jej gospodarcz, 
budową. 4 

Co się tyczy protokułu ryskiego, którego og 
na tendencja pokojowa pokrywała się wp: 
z linją | aweien polskiej, szedł w swych cz 
łach zadaleko, Nie był też niczem innem, 
'wozdaniem z wymiany zdań delegatów, któ 
tknęk się w Rydze, ujętem w formie opinii, 
nie zaleceń, do poszczególnych rządów. 
Rząd polski nie czuł się w żadnej chwili 
tym protokułem. : X 

Traktet niemiecko - rosyjski. 

Przechodząc do traktatu niemiecko - 


z 


Mogę w Rapallo, p. Skirmunt stwierdza ,że nie na- 
iśmy do tych, dla których ów traktat był re- 
welacją nowego stanu rzeczy i nie omieszkaliśmy 
razem ze współzainteresowanemi ` delegacjami paat 
ciągnąć z traktatu-w Rapallo formalnych ko: - 
wencji co do procedury dalszych rekowań z Sowie- 
tami. Uważaliśmy również za konieczne uczynie- 
nie wobec Komisji Odszkodowań w Paryżu zastrze- 
żenia „podanego do wiadomości Konferencji, oraz 
omen niemieckiej i sowieckiej w Genui, że trak- 
tat w Rapallo nie może w żadnym razie naruszyć 
prow Palski do odszkodowań, przyznanych jej art. 
116 traktatu wersalskiego z tytułu b. zaboru rosyj- 
skiego. Obaj kontrahenci zapewniają, że traktat 
= nie ukrywa żadnych tajnych zobowiązań, wymie- 
< rzon przeciwko innym państwom, Gdyby tak 
było, musielibyśmy stwierdzić wobec świata, 
że pokojowa polityka Polski, jak niemniej dowody 
ej szczerej chęci poprawnego współżycia ze wszyst- 
kimi sąsiadami nie dały i nie dadzą żadnych po- 
wodów do nieprzyjaznych względem Polski. zamie- 
rzeń, których odpowiedzialność i skutki w żadnym 
razie na nas spaść by nie mogły. Jestem prze- 
ćwiadczony, że mówiąc to, wyrażam także pośglą 
naszych sojuszników. i 
Przeniesienie rokowań do Hagi. 
|. Przechodząc do oceny rezultatów politycznego 
działu konferencji genueńskiej, wypada się zasta- 
nowić nad jej dwoma zasadniczemi uchwałami: 1) 
mad zwołaniem do Hagi komisji w sprawach rosyj- 
skich; 2) nad czasowym paktem nieatakowania, 
|. Wyniki obrad genueńskich są mniej nikłe, niż 
"IE. > moga się Ahaaa Wobec oni róż- 
= nigy koncepcji politycznych i gospodarczych mię- 
' dzy Rosją Sowiecką a Zachodem i przy dwuch róż- 
' nych metodach dyskusji, gdy z jednej strony dą- 
" żono do jasnego sprecyzowania ów porozu- 
mienia, z drugiej ję det ikon się w dziedzinie 
uogólnień i teorji — rokowania genueńskie zdawa- 
| ły się „pęd ga akarep aw mabitis i do końca 
_ wejść nie mogły na drogę konkretną. 
W tych warunkach rzuciłem poufnie myśl za- 
" wieszenia obrad konferencji i wysłania do Rosji 


IE arodowej komisji dla zbadania jej stanu 
Be arczego, W końcu doszliśmy do znanego i 
S zyjętego projektu engicishiogo powołania dwuch 
isji rzeczoznawczych w Hadze dla dalszych 

: ań technicznych, 

= W stosunku do obrad haskich powinniśmy wy- 

_ strzegać się złudzeń, Ale nabyta w Genui znajo- 
_ mość trudności i przeszkód, ograniczenie pola ro- 
1ń i możliwe wyeliminowanie z nich pierwi 

itycznego, rokują obradom baskim większe szan- 

powodzenia, niż w Genui, Stanowisko Polski po- 
je takie, jakie było, Rząd Polski ZE 
powy powitać przy pracy nad 

py Stany Zjednoczone, 


- Pakt nieatakowania a traktat ryski. 
zę Do faktu nieatakowania przystąpiliśmy, powo- 
' dowani uczuciem solidarności i zrozumieniem wa- 
gi, jaką aktowi p naa kap jego S z 
dzynarodowej olektywności. wą poli 
ojową Polska dowiodła przed światem, zero 
padać nikogo nie myśli, a w naszych z Rosją sto- 
= sunkach traktat ryski stanowi wzajemną gwaran- 
_ cję szerszą w treści i Seaia od paktu genueńskie- 
ko. Konstatując to o cjalnie, delegacja polska 
nie omieszkała zastrzedz, że nasze przystąpienie do 
/ paktu nie może w nicz zwęzić lub naruszyć 
earo zobowiązśh, przewidzianych trakta- 


Wyniki gospodarcze kónłerencji. 


- 
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mówca 
Przed- 


budżetów, co jest pierwszym krokiem ku uzdro- 
- wieniu acji walutowej i t. d. W sprawach kre- 
zaleciłą konferencja utworzenie jum 
S wego, opartego na narodowych syndy- 
' katach, którego zadaniem byłoby dostarczanie dłu- 
i mt kredytów państwom, niemogącym 
' pez pomocy zewnętrznej pokonać powojennych 


trudności finansowych. f 
Komisja ekonomiczna pe: środki i 
enia, zmierzające do ułatwienia obrotu to- 
go i unormowania stosunków ekonomicznych 
państwami, 
~ Komitet pracy podkreślił wagę i znaczenie 
w racy szerokich warstw. robo w eko- 
momicznej odbudowie świata i podkreślił koniecz- 
ność zarządzeń, zmierzających do walki z bezro- 


> 


|, - Komisja transportowa zajmowała się > cipe szan 
_ dotyczącemi ulepszenia międzynarodowych komu- 
> nikacji lądowych i wodnych, 
$ » Korzyści konferencji dla Polski, 
Dla Polski korzyści konferencji wyrażają się 
ylko w uniknięciu poważnych niebezpieczeństw, 
lecz w rozszerzeniu i umocnieniu naszych stosunków 
innemi państwami i w wyzyskanej s i, 
ania naszej czynnej, konstrukcyjnej polityki 
St ej. W końcu podkreślić pragnę niewątpli- 
owy naszego autorytetu międzynarodowego. 
e" Sprawa naszych granic wschodnich. 
ypada mi z kolei omówić nasze sprawy te- 
e i graniczne, z któremi w ciągu mej po- 
jk miałem wielokrotnie do czynienia. 
< traktatu wersalskiego zleca Głównym Mocarstwom 
ś ierzonym zadanie ustalenia granic Polski 
a traktatem nieokreślonych. Tymczasem Pań- 
a Polskie o otwartych w znacznej części 4 
cach znalazło się w”możności i w konieczności nie- 
określenia tychże i i ich siłą wła- 
o oręża, ale regularnego ich unormowania w 
" drodze międzynarodowych traktatów — specjalnie 
" traktatu ryskiego — z zaintercsowanemi sąsiednie- 
mi państwami, W ten sposób niony już zo- 
stał istotny przedmiot odnośnego postanowienia 
traktatu wersalskiego, zgodnie z jego duchem. 
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i İnicjaty 


-W obecnym stanie rzeczy sprawą uznania na- 
granic, określonych traktatem; ryskim; znaj- 
się w sladjum wstępnego porozumiewania się 
y głównemi mocarstwami  sprzymierzonemi, 
= Sprawa wschodniej części Małopolski nie była 
mimo różnych usiłowań traktowana w jakiejkolwiek 
_ bądź formie na konferencji w Genui; nie była też 
z mej strony zagranicą przedmiotem żadnych zobo- 
„wiązań, ani nawet wiążących rozmów. 
= Rząd Polski uważa, że suwerenność nad całą 
i należy bez zastrzeżeń do Pań- 


dzielnicą Małopolsk 
stwa. Polskiego. Z chwilą uznania tego stanu rze- 
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„ROBOTNIK”, czw 


czy przez powołane de tego główne mocarstwa 
sprzymierzone, Rząd nie omieszka przedłożyć Sej- 
mowi Ustawodawczemu . w Warszawie projektu 
prawa, któreby zapewniło głównym narodowościom 
zamieszkującym wschodnią część Małopolski, ko- 
rzystanie w ramach samorządowych z najszerszycn 
swobód, zgodnych z rozwojem tych narodowości i 
potrzebami całego państwa, 


Stosunki polsko - litewskie, 

Przechodząc do spraw polsko-litewskich, mów- 

ca stwierdza, że w oczach Rządu Polskiego przyna- 
leżność Ziemi Wileńskiej do Polski została osta- 
tecznie przesądzona aktem złączenia z dn. 22 mart- 
ca r. b, opartym na nieskrępowanym wyrazie woli 
ludności miejscowej. Jedyną przeszkodą w nawią- 
zaniu przyjaznych stosunków polsko - litewskich 
jest upor nieliczenie się rządu litewskiego z 
tym faktem. “Jesteśmy zawsze gotowi wejść z Rzą- 
dem Litewskim w bezpośrednie rokowania, celem 
unormowania stosunków dobrego sąsiedztwa, a na- 
wet gotowi jesteś. uznać rząd litewski de jure. 
asze sprawy terytorjalne i graniczne mogły 

być przez nas postawione już tylko jako przedmiot 
sankcji, samo bowiem rozstrzygnięcie tych spraw 
zosta ne bądź to w wod bezpośrednie- 
go układu z państwami 


ościennemi, bądź w drodze 

zenia sę; bodani Rząd Polski Śri 

cza możność wypełnienia przez a ic 
ważnego zadania, inaczej jak zgodnie z wolą Pol- 


ski i przy jej pełnem współdziałaniu, 
Stosunki z obcemi państwami. 
Charakteryzując stosunki nasze obecne z inne- 
mi państwami, mówca za a od Włoch, z któremi 
zbliżyły nas w ciągu konferencji wspólne zabiegi 
o jej pomyślny rezultat, W Genui doszedł do skut- 
ku układ handlowy polsko - włoski, który przyczy- 
ni się niewątpliwie na drodze ożywienia i utrwale- 
nia stosunków ekonomicznych między obu krajami. 
Współpraca z Francją była naturalnym wyra- 
zem sojuszu ko - francuskiego. Polityki, będą- 
cej wykładnikiem tego stosunku, Rząd Polski przy- 
trzymywać się będzie i na przyszłość, Rad jestem, 
że mogę tu podkreślić serdeczne stosunki, jakie 
wiążą nas z Belgją. i 
Ww ciągu ostatniego okresu Rząd Angielski wy- 
względem nas lepsze i pełniejsze zrozumie- 
naszych potrzeb i nasz połeżenia, 
czynnej i pokojowej roli Polski, j 
Z Japonja łączą nas: ni o stosunki wzajem- 
nej spnpstji, ale i możność konkretnej, korzystnej 
wspó NPEACT arczej. 
asze porozumienie z Małą Ententą wydało w 


feren- 


wocnej współpracy. 3 a 
aS j EŃ poż mapie Lora e 
ze Szwajcarją olandją, łączyły nas A 
nież w Genui igo ery w ki pomyśl- 
nego wyniku prac og i 
z Nie EAEAN się skorzystać ze sposobności, ja- 
ką stanowił nasz wspólny z Niemcami pobyt w Ge- 
nui, by omówić z nimi obecny stan naszych wza- 
jemnych stosunków. Rad byłem spotkać się z ich 
strony z oświadczeniem, że wobec definitywnego 
załatwienia sprawy śląskiej, rząd niemiecki wyra- 


warunkach, sądzę, że te różnolite i rozległe 
wania gospodarcze | es niemieckie będą się 
rozpocząć w czasie. 
naszej ajka i stwierdzić tu pragnę, że w ra- 
mach ścisłego wykonania obowiązujących trakt - 
tów i uszanowania wtokejaceo. stanu rzeczy, Nie: 
cy napotkają zawsze w e sąsiada, gotowego 
do normalnej współpracy, szczerze i lojalnie 
cuieta nad rozwojem poprawnych, 
5i ów sąsiedzkich. 


d o konferenci iej mia- 
ee jeż opobobesóć , że = rola, w Ge- 
nui, dyktowana interesem tak własnym, jak ogól- 


Rosji, Sądzę, że w Mosk- 
konsekwentna polityka po- 


aniu się do nich innych państw europej- 


bre . D 
kich, skrupulatne łnianie przez Rosję i U- 
Ku powziętych tr. towych zobowiązań. 


Wytyczne na przyszłość. 

Polska odczuwa silniej niż ktokolwiek . po- 
trzebę ogólnego, trwałego pokoju, jeko nieodzow- 
nego warunku stabilizacji międzygkiodówych sto- 
sunków 1 gospodarczej odbudowy Europy. To wiel- 
kie dzieło oprzeć się może tylko na Inem utrzy- 
maniu w mocy obowiązujących traktatów i dlate- 
go trzymając się konsekwentnie swej dzisiejszej 
linji politycznej, Rząd Polski będzie i nadal prze- 
ciwdziałał wszelkiemi siłami prądom, zmierzają- 
cym do utworzenia w Europie nowych konstelacji 
politycznych, opartych na nowym programie i zmie- 
nionych podstawac Mówca podnosi raz jeszcze, 
że stosunek nasz do pri dee i na przyszłość 
będzie wykładnikiem polityki pokojowej i te- 
m ASCA przyjmuje zapowiedź bardziej konkret- 
nego zbliżenia między Francją i Rumunją. 

W stosunku do Austrji Rząd Polski nie omie- 
szka współdziałać z nnikami, któ! zależy ra 
utrzymaniu ładu i pokoju w Europie Środkowej. 
Niemniej przejęty jest Rząd Polski świadomością 
koniecznej i rychłej sanacji stosunków na wschod- 
nich kresach Europy. 

"Mówca kończy: Ocena wartości i skutków. 
działalności Ministra Spraw Zagranicznych nie de 
mnie należy Jednak sądzę, że wolno: mi w po- 
czuciu spełnionego obowiązku srekojnie s*vierdzić, 
iż wraz z delegacją polską w Genui rzyłoż łem 
wszelkich starań, by wykazać światu rolę i zadania 
Polski, a imię jej stawić wysoko! 

Dyskusję nad oświadczeniem Ministra odroczo- 
no na później, 

USTAWA O OPIECE SPOŁECZNEJ, 


Przystąpiono do ustawy o opiece społecznej. 
„  Referuje ks. Kaczyński. Ustawa niniejsza jest 
wzorowana na sróskiej i jest ustawą ramową, Z o- 
pieki korzystać będą dzieci, sieroty, matki, starcy, 
inwalidzi, kalecy, chorzy, zdomni, więźniowie 
po odbyciu kary i t d. Obowiązek opieki Par: 
wać będzie na związkach mi pai oszta 
będą pokrywane z sum budżetowych związków ko- 
munalnych, z funduszów przeznaczonych na tén cel 
w myśl postanowień osób ola tm lub prawnych, 
z sum przeznaczonych  specjalnemi przepisami 
prawnemi. Przewidziane jest prawo łączenia się 
ciał samorządowych w celach opieki społecznej. 
wierzchnią władzą jest Minister Pracy i Opieki 
Społecznej. 
"Do rozprawy ogólnej nikt głosu nie zabrał, W 


— 
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artek, 1 czerwca 1922 r. 
z ZE W A A O AEO OE ZŁA RÓ 


szczegółowej do art 7 przemawiała fow. Mora- 
czewska i zaproponowała następujące brzmienie 
tego artykułu: „Czynniki obowiązane w myśl art. 
5 i 6 (gminy wiejskie i miejskie) do sprawowania 
opieki zakładowej megą spełniać zadania powyż- 
sze za pośrednictwem zakładów prywatnych, opic- 
kuńczych na zasadzie zawartej z niemi umowy. 
Mają one prawo i obowiązek dążyć do ścisłego 
współdziałania ze wszefkiemi instytucjami i zakła- 
dami opieki prywatnej, działającemi w obrębie 
ich terytorjum przy zachowaniu samodzielności 
tychże, W celu skierowania opieki prywatnej na 
drogę najistotniejszych i najważniejszych potrzeb 
oraz celów wspólnej obrony przed nadużywaniem 
opieki z drugiej zaś strony instytucje i zakłady 
powyższe obowiązane są `na żądanie właściwych 
związków komunalnych udzielić im wszelkich wia- 
domości z zakresu wykonywanej przez siebie o- 
pieki", 

POTOCZEK PRZECIWKO OPIECE SPOŁECZNEJ 

P. Potoczek (P, S+ L.), uskarżaj 
wa zbytnio poda z i r gpu niósł 
a anie jej do komisji, czemu sprzeciwił się za- 
równo sprawozdawca, jak i Minister Pracy p. Da- 
rowski, który podkreślił, że omawiana ustawa jest 
jedną z najpilniejszych. Dotychczas anizacje a- 
mery e_ ponosiły niemal cały ciężar opieki 
społecznej. Obecnie obowiązki te spadają na nas 
samych, a Rząd zwłaszcza wobec stosunków finan- 
sowych nie będzie mógł im sprostać, Troską naszą 
powinno być przedewszysikiem rozłoczenie opieki 
nad dziećmi, szczególnie wobec napływu reemi- 
grantów z Rosji i dlatego mówca apeluje do Izby, 
iż nie wolno nam odmawiać dzieciom tej opieki, nie 
można wiecznie zwracać się o pomoc zagrani- 
cy i prosi o nieodsyłanie ustawy do Komisji, 

| HANIEBNE GŁOSOWANIE, 

Przystąpieno do głosowania nad wnioskiem 
posła Potoczka, W głosowaniu przez drzwi wnio- 
sek p. Potoczka ~e odesłanie ustawy do komisji 

jęto 139 głosami piastowców, endeków, skulsz- 
czyków przeciw 104. 

Ogłoszenie tego wyniku wywołało niesłychaną 
wrzawę na lewicy. Rozlegiy się ®ożne okrzyki pod 
adresem ludowców i stukanie w pulpity. Tow. Dia- 
mand raz po raz wołał: Wstyd, hańba. Okrzyki i 
ogłuszający hałas trwały kilka minut, poczem Mar- 
szałek przerwał posiedzenie na 5 minut. 

Podczas przerwy trwały namiętne spory mię- 
dzy lewicą a prawicą i głośne okrzyki. Po przer- 
wie pos. Gdyk postawił wniosek, aby komisji wy- 
znaczyć termin do pierwszego posiedzenia po Zie- 
lonych Świątkach, Wśród ciągłej wrzawy wniosek 
ten przyjęto. 

O KREDYTY DLA PRZEMYSŁOWCÓW, 

Następnie p. Radziszewski uzasadniał nagłość 
swego wniosku w sprawie drożyzny gotówki, uskar- 
żając się na jej szalony brak. Mówca proponuje, 
aby rolnictwo, przemysł, hutnictwo i handel ożywić 
nowym kredytem, do wysokości 40 miljardów mk, 

Minister Skarbu Michalski stwierdził, że P. K. 
K. P. otrzymała polecenie udzielania kredytu w wy- 
padkach zdrowych, słusznych i niespekulacyjnych. 

Liczba instytucji kredytowych, które powstały 
w, Państwie w ostatnich czasach, jest zbyt dużą i 
pieniądze, które wpływały do nich, szły na inwesty- 
cje, æ w obrocie tych pieniędzy zabrakło. Inflacja na 
potrzeby Skarbu, a inflacja na potrzeby przemysło- 
we, są teoretycznie inne, praktycznie jednak w zna- 
cznej części się pokrywają, wtenczas, jeżeli zuży- 
te nie na zdrowe obrotowe cele i bez kontroli. 

Mówca prosi o uchwalenie jedynie następują- 
cych wniosków: Wzywa się Rząd, żeby PKKP. na 
zdrowe i gospodarcze potrzeby obrotowe pod ści- 
słą kontrolą dostarczała potrzebnego kredytu. 


Tow. Diamand. Zwiększenie ilości not pociąga 
za sobą nieuchronnie mniejszą ich wartość. Jeżeli 
dziś zgodzimy się na zwiększenie ilości naszych 
rot, to za pół roku będziemy w ten samem poło- 
żenim, co dziś, że nam tych not zabraknie. Keynes 
stwierdził dla Rosji, że rzeczywista wartość obro- 
towa nietylko nie zwiększa się przez wydanie no- 
wych not, lecz się zmniejsza tak, że głód nowych 
not rośnie w miarę zwiększenia się ilości ś ów 

i „ Panowie proponują środki ochronne. 
To jest niemożliwe. Bak nie może rozdzielić pie- 
niędzy w obrocie na takie i owakie. Jeżeli Skarb 
będzie potrzebował gotówki, to ją weźmie, bez wzglę- 
du na to, czy pochodzą z weksli przemysłowych. 
Jest to, mojem zdaniem, eksperyment chybiony, 
który ma swe źródło w nieproparcjonalnej droży- 
Źnie, w tem, że wartość wewnętrzna marki jest 
mniejsza, niż na giełdzie zurychskiej. (Min, Michal- 
ski: I paryskiej) paryskiej, czy gdańskiej. Jeżeli 
drożyzna rośnie, to trzeba więcej środków obiego- 
wych i tak w nieskończoność. To jest błędne koło. 
Jeżeli w Genui uchwalono, że należy wstrzymać 
maszyny drukarskie, to nietylko dła Państwa, lecz 
należy dążyć do stworzenia waluty, która jest ilo- 
ścięwo „mniejsza, ale wartościowa większa. 

Ogromną trudność w obrocie stanowią nasze 
pojęcia ekonomiczne: nieufność do banków, chowa- 
nie pieniędzy w domu, ogromnie mały procent pła- 
cony przez banki, które same pobierają procent o- 
śromny, zakładanie coraz to nowych przedsię- 
biorstw, które nie mają realnej wartości. Popiera- 
nie tych przedsiębiorstw uważam za akcję szkodli- 
wą. Z tych względów stronnictwo nasze głosować 
będzie przeciw nagłości wniosku. 

W głosowaniu nagłość odrzucona 143 głosami 
przeciw 85. Wniosek, jako zwykły, odesłiho do ko- 
misji. 

*.. DZISIEJSZE POSIEDZENIE, 

Odesłano jeszcze do komisji dwa inne nagłe 
wnioski, poczem obrady przerwano. po- 
siedzenie Marszałek wyznaczył zrazu na godz. 2 
po poł. (z uwzględnieniem przestawienia zegara o 
północy), ale na wniosek tow. Diamanda, który wy- 
raził obawę, że wobec przygotowania bardzo wielu 
wniosków do trzeciego czytania ustawy monopolo- 
wej, ustawa ta mogłaby nie być dziś załatwiona, 
uchwalono 139 głosami przeciw 123 rozpocząć dzi- 


siejsze posiedzenie*o g. 10 rano. Przerwa obiado- 
wa nastąpi od 1 do 3 po poł. Głosowania nad usta- 


wą moąopolową rozpoczną się o godz, 3 po poł. 


` 


| 


Hr. 147 


Eroniza sejmowa. 


PODWYŻKI KOMORNEGO. 
Specialna podkomisja prawnicza usta- 
liła wczoraj, że od 1 lipca r. b. będą wpro- 
wadzone specjalne podwyżki komornega na 
zasadzie następujących mnożników: 
Na okres od 1 lipca do 1 października 
r. b. dla mieszkań do 6 pokojów będiz 2 pod-. 
wyżka 20-i'rotna, powyżej 6 pokojów 30- 
krotna; dla hoteli, pensjonatów itp. 40-% rot» 
na, dla lokali handlowo - przemysłowych 
60-krotna. i 
* "Na okres zaś od 1 października do 1-go 
stycznia cyfry mnożników komornianych bę= 
dą odpowiednio wynosiły: 30, 40, 50 i 80. 
p r nos wnożniki należy rozumieć, ako 
zwiększenie komornego w stosunku da 
czynszu z r. 1914, przy przeliczeniu rubia na 
2 mk, 15 ferm 


BUDŻET MINISTERJUM PRACY, 


"Komisja skarbowo - budżetowa rozpatrywała 
w ciągu czterech posiedzeń budżet Min. Pracy. 
Referent, pos. Waszkiewicz, preponował pod- 
wyższenie etatów zarządu centralnego w celu zaan- 
$ażowania kilku referentów do spraw ubezpiecze- 
niowych, w dziale zaś: inspekcji podwyższenia eta- 
tów w celu zorganizowania inspektoratu w Grodnie, 
Tow, Ziemięcki wskazał, że brak dotychczas 
inspekcji dla tak ważnego okręgu jak zagłębie naf- 
towe. Potrzebie tej nie może zadość uczynić in- 
spektorat we Lwowie, : Wnosi więc o utworzenie 
inspektoratu w Drohobyczu i odpowiednie powięk- 
‘szenie pozycji budżetowej, Dalej zwraca uwagę 
na potrzebę utworzenia inspektoratów na kresach 
wschodnich, a mianowicie: w Lidzie, Brześciu, 
Łucku i Suwałkach, wobec tego, że ustawy doty- 
czące ochrony pracy i załatwiania zatargów pracy 
zostaną rozciągnięte na kresy wschodnie, 
Głosowanie powyższemi wnioskami zosta- 
ło odroczone w celu uzgodnienia ich z Min, Skarbu. 
Tow. Pączek zgłosił wniosek wprowadzenia no- 
wej pozycji 20 milj. na pomoc dla b. więźniów po- 
litycznych. Wniosek ten jednak nie uzyskał więk- 
szości. 

Odrzucono również wniosek fow. Ziemięckiege 
i pos. Postolskiego o wniesienie do budżetu 1 mi- 
ljarda na zasiłki dla bezrobotnych. | 
Odrzucenie motywowano tem, że nowa u 

w tym przedmiocie jest dopiero w Radzie Minis- 
trów i wraz z wniesieniem jej na Sejm rząd zapro- 
ponuje odpowiednie kredyty nadzwyczajne. 
Uchwalono natomiast 40 milj. ma zasiłki dla 
robotników b. zaboru rosyjskiego, poszkodowanych 
wskutek nieszczęśliwych wypadków. 

Przy omawianiu budżetu urzędu emigracyjne- 
go tow. Ziemięcki zainterpelował rząd, czy prawdą 
jest, że agendy emigracyjne w Gdańsku mają być 
eddane w ręce konsorcjum prywatnego. Wobec 
odpowiedzi Rządu, że istotnie projekty takie są i 
układy się toczą, tow. Ziemięcki wskazał na to, że 
poważne dochody z tego źródła przeszłyby w ręce 
prywatne, reemigranci zaś trafialiby w sieci speku- 
lantów, W obronie projektu oddania w ręce pry- - 
wałne tych agend wystąpił pos. Adam, o którym 
ifama głosi, że sam stoi na czele owego konsorcjum. 
Większość komisji (9 gł. przeciwko 5) przyjęła re- 
zolucję tow. Ziemięckiego, wzywającą Rząd do za- 
niechania kroków, zmierzających do oddania pry- 
watnemu konsorcjum agend emigracyjnych w Gdaś- 
sku, 

Na wniosek tow. Diamanda postanowiono kwo- 
tę na utrzymanie obozów dla uchodźców, jako iz- 
stytucji, zarządzanych przez Min Spraw Wewa., 
przenieść do budżetu tego min. 

Z KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 
Komisja administracyjna przyjęła na wczoraj: 
szem posiedzeniu w brzmieniu rządowem dwa pro- 
jekty nowel do ustaw o państwowej służbie cywił- 
nej i organizacji władz dyscyplinarnych i postę- 
powaniu tych władz w stosunku do funkcjonarju- 
szy państwowych. 

Z KOMISJI ROLNEJ. 
Komisja rolna uchwaliła na wczorajszem po- 
siedzeniu rezolucję, domagającą się zwolnienia ze 
służby wojskowej geometrów, zajętych w Gł. Urzę- 
dzie Ziemskim i osób, odbywających studja mier- 
micze, Obecny na posiedzeniu p. minister rolnict- 
wa przyrzekł poprzeć tę sprawę na Radzie Minis- 
trów, Jednocześnie postanowiono wnieść do laski 
marszałkowskiej projekt, który mógłby służyć za 
podstawę dla obrad nad tą sprawą komisji wojske- 
wej, 2. 


. 


Kronika polityczna. 
Nadchodzące ze Lwowa i Podwołoczysk wia. | 
domości o zamknięciu granicy polsko - sowieckiej 
zainteresowały bardzo przemysł łódzki W czasie 
pobytu ministrów w Łedzi przedstawiciele przemy- 
słu włókienniczego odbędą z nimi w tej sprawie 
konferencję, w czasie której prezes związku dr, 
Barciński zobrazuje sytuację przemysłu włókienni- 
czego, oraz sprawę handlu z Rosją, (PAT.) 
SUMY, NALEŻNE OD NIEMIEC. 

` Wicem. dr. Wachowiak, pełnomocnik rządu 
polskiego do wykonania postanowień, art. 312 trak- 
tatu wersalskiego, wyjeżdża do Genewy, gdzie od- 
będzie się ostatnia sesja arbitrów Rady Ligi Nare= 
głów. P. Wachowiak zatrzyma się we. Fryburgu, 
gdzie zostanie uzgodniony z pełnomocnikiem rządn —. 
niemieckiego tekst konwencji. Sesja generalna, roz- 
poczynająca się 6-$q czerwca, fest astatnią w tej 
sprawie — określi ona sumy ryczałtowe, przyznane 
Polsce z tytułu 312 art. traktatu wersalskiego. 
SPRAWA POLITYCZNO-ROMANTYCZNA. 

P, Min. Spraw Zagranicznych odwiedził w da. 
wczorajszym posła St. Zjednoczonych Am. Póła. 
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NA RATY! 


dla wyrażenia imieniem rządu żalu za wtargnię- 


cie do willi attachć wojskowego amerykańskiego | 


w Grotach, dokonane przez czynniki nieodpowie- 
dzialne, wśród których jednak znajdował się sa- 
mowolnie szeregowiec pólicji państwowej w mun- 


A e 


Srrawą 
TREŚĆ ODPOWIEDZI NIEMIECKIEJ. 


Paryż, 31 maja. (PAT.) Havas, Odp: 
wiedź niemiecka, wręczona komisji Salsa 
dowań, daje przedęwszysikiem obszerne 
przedstawienie dochodów i rozchodów Rze- 
szy, poczem oświadcza, że Rzesza będzie 
usiłowała nie dopuścić do dalszego wzrostu 
państwowego długu wojennego, wysiłłu te 
jednakowoz będą mogły być uwieńczone pn. 
myślnym rezultatem jedynie za pomocą Za- 
ciągnięcia pożyczki zagranicznej, 
zamierzone rezultaty nie zostały osiągnięte, 
wówczas fiskalny system podatkowy zosta» 
nie ponownie zrelormowany na szerszej pod- 
stawie. Dalej nota niemiecka aitaa ja Zd- 
sade kontroli z zastrzeżeniem nieucłyb:e- 
nia zasadzie suwerenności państwa niemiece 
kiego, oraz zastrzeżeniem niepogwalcena 
zasady tajemnicy stanu majątkowego F ze- 
szy. Komt:. gwarancyjny komisji odszt:o- 
dowań bęćzie kontrolował dochody i rozcno- 
dy Rzeszy. Dalej nota mówi o środkach, ia- 
kieby miały być zarządzone w celu zapo- 
bieżenia dalszemu odpływowi kapitałów 
niemieckich zagranicę, oraz w celu spowo- 
dowania powrotu kapitałów do Niemiec, 
Wreszcie nota niemiecka przypomtma o u- 


stawie, zabezpieczającej autonomię Banku 


odszkodowań. 


O ileby | 


ROBOTNIK”, czwartek, I czerwca 1922 r. 


" na najdogodniejszych warunkach 
okrycia damskie i kostiumy 
najnowszych fasonów 
Kowoligie Ho 38, m. 6. ine piero 
nea a mw A NĄ, 
| durze. (Chodzi tu o poszukiwanie w owej willi żo- 


ny hr. Dąmbskiego, którą ojciec jej, b. poseł 


|| 
| duński br. Aalteldt ukrył przed mężem. Przyp. 
| Red.), , | 


t Rzeszy, oraz za a wznowienie w cza- 
| sie najbliższym publikacji wszelkich danych 
| statystycznych, 

| W PARLAMENCIE NIEMIECKIM. 


Berlin, 31 maja. (PAT.) Wolf, Parla- 
| ment niemiecki obradował wczoraj po połu- 
, dniu w dalszym ciągu nad oświadczeniem 
| rządowem. Poseł Hoetsch (niem. part. nar.) 
| postawił następujący wniosek: Parlament 
| niemiecki jest niezadowolony ze sposobu 
| rokowań rządu w sprawie kwestji odszk.- 
|dowań i wyraża z tego powodu rządowi 
| swoje votum nieufności. Głosowanie nad 
| wnioskiem ma nastąpić dziś. Różni 
| słowie protestowali następnie przeciwko dal- 

szej okupacji okręgu Düsseldorfu przez woja 
ska sojusząjcze. | i 
VOTUM ZAUFANIA DLA WIRTHA. 

Berlin, 31 maja. (PAT.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Reichstagu, ostatniem 
przed świętami Zielonemi, odrzucono zna- 
czną większością votum nieufności niemiec- 
kiej partji narodowej dlə gabinetu: Wirtha. 
Za wnioskiem głosowali niemieccy naro- 
dowcy. niemiecka partja ludewa i komu- 
niści. 


Echa konferencji genueńskiej 
Dyskusja w izbie francuskiej | 


Kwestja naftowa 
Paryż, 80 maja, (PAT.) Hevas. Na posiedzeniu 
bby tkomuwsta Cachin imienpelewałt w sprawie 


konsekwencji konterenej! genueńskiej, uśrzymujao, | 


iż rząd Iranesetki otrzymał od Rosji prapezycje, do- 
tyczące nafy, s 

(Poinesre oświadczy! w odpowiedzi, że otrzymał 
propozycję nawięzania dyskusji w teg sprawie, nie 


udzielono mu jednak żadnego rodzaju gweraneji. | 


| Na zapytanie interpelanta, kto utwymuje ż0l- 
mierzy Wrangla. Polscare zapewnia że w każdym 
razie mie dzieje się to za pieniądze Fremeji i że w 
tym względzie -- stomowiEko fego nie magłoby być 
podejrzame wober tego że sum on publicznie zde- 
zawnował ekspedycje Wrangla. 
Komunista Cachin twierdzi, iż Polskę ocalił Wrangel, 
Na oświadczenie imterpelanta, że Wrangel oca- 
lię Polke, Poincane repliikuje, semwerajac, iż Polska 
zostala ocalona przez Polaków i gen. Weyganda oran 
nacimiemia, że projekt ustawy w sprawie elkspody- 
cji Wrangła będzie w najbliżmym czasie predstz- 
więary igihe, 
Omawiojąc traktat w Rapallo, Cachin oświadcza, 
że przypuszczalcie w najbliższym czasie będzie pod- 
p'samy osły szereg innych traktatów tego samego 
rodzaju, 


Barros o Nierezech i e edbudewie Europy. 

Następmie Maurycy Barres oświadczy, wśród 
żywych oklasków, że Niemcy bezsprzecmio nie Kro- 
czą po drodze makreślonej przez Bismarka. jednak- 


| ami 


| ruchów wojsk m» granicy Polsk? ip, wreszcie gróżh, 
jókie zawiesa w sobie traktat w Rapallo. Mówcą wi- 
dzi jedyne lekarstwo na spiłusrię chemą w trakta- 
cie wersałzwm 3 jest zdania, że Francja puwinna bro- 
| nić ducha Zachodu przeciwko Koteepefi pruskiej o 
| prawie siły. 

| Bartas zauneczą że wszyscy Frm pagia 
| pracować nad odbudową ekonemicag Europy, Je- 


elsonomicznemi; załeżme tò jest od edrodzaia mo- 
mingo i umysłowego, orom od utrzynamia zarzą- 
traktatu we m, oddniego do dyspozycji 
ludom dla uspokojenia umysów, ; 
Sembat rzecznikiem pakoja, —Sprawa odszkodowań, 
Z kołej s%rjalipta Sembat wtara się określić umy- 
| slowość Lloyd George'a, omg podytuwy jego stant- 
| wiska, Mówca, czyniąc aluzję do kampanji, prowa- 
I dzonej zagranicą, w celu przedętawiemia Frameji, ja” 
| ko przejętej duchem rsaboresoćci i Imperjstemu. za- 
i smacza, że Frencuzi powiani przekonać swyth przy- 
| jacót angielskich i włoskich o dążeaseh polcojo. 
| wych Franji Sembat dodaje że byłoby to bardzo 
| korzystne dla Francji głyby iuntzie e tym amtoryte- 
, cie, co Poincare, stwiendzi, że Frzmeja jest krajem 
(mawskroś pelkejowym i że Francuzi nie Z0WISZŁZĄ 
| rządu tranenrkiego do prowadzenia polityki przecz” 
mej z dmehem pokoju, 
Nakoniec Sembet emajmia, że socjałiści uważają, 
+ iż Niemcy powini zsplacć mhdkodowa ia i żąda cd 
Francji, aby podjęła trzdycię rewolucji francuskiej, 


ippen dokoñné tego niepodobna rodkami ściśle 
i 


© która wskazała na Franeję, jako na oawebadzio el. 


ġe to nie wystrczy, Niepodnbna pomineć dziełania kę ludów, . 
b. szefów wojskowych, urządzenia składów broni, 
Aoi * Przyczyny niepowodzenia konferencji. $ 


PRZEMÓWIENIE LORDA DERBY. 

Lemtyn, 30 maja. ,(PAT.) Hevse. Lord Derby, 
odpowiadając w czasie bankietu klubu konstyżucyj- 
mego na toast, oświadczył, że wie podoba mu się spo- 
sób prowadzenia obecrej polityki zagranicznej Aa 
gli, oraz wystąpi! przeciwko poglądom jakoby Pran- 
cja zadała c'os konferencji genueńskiej, zaznaezając, 
że cios ten meala kontenencji Rosja. Omawiając spra. 
wę stosunków angielsko . tranousk'ch, ter Derby 
oświadczył. że nie może być mowy o prawdziwej 
przyjeźm, jeżeli obok niej istrieją uboeme myši; 


trzeba. aby Lloyd George qwuemwwiał szezerye, | 


facia się Frencję — mówi! bond: Derby w dalszym 
i AM j est mastrajona miliżarystyrzmie, Wsyk- 


* że Fralicja już za pamięci ludzkiej dwukrotnie prze- 


cierpiała iawszję. to też po odniesieniu zwycięstwa, 
mie dhie narsżać się na nią po raz trzech, Nie jest 
prewda. jakoby Framcja odrzwóta zaotiarowany jej 
sojusz z Amgiją. Francja domagała się tylko popro- 
stu, aby pakt zawierał obustronne korzyści i, mobo- 


NZD LT E 
Miste omii 2 
fratepętq-mr"taft" 19] 

— Z oktmji uroczysteści ameryceń skiej „Memor 

tial Day“. Herrick ztóżył wienico na grabie żolnie- 

rza niemssego. precem wygtasił królkie przemó- 

wienie, w którem podkreślę wewzraszoną przyjażń 

Ameryki Wa Francii, Z okazj’ tej samej uroczys3- 

fg przemawiał Hemrik na omestarzu w Suresnes, 

dając mmyvwu wyrsz wwzuciom zawłaią 4 przyjazii 
dia Francji © 


wiązania. Trzebe — mówił lord Derby — sheby 
Anglja udzia Fremcji pomocy w metez erw środ- 
ków, mejących na celu zmuszenie Nemiec do wy- 
płaty odzizodowań, albowiem, oświadczając, że 
Niemcy będą zmuszone do zap'aty i że przetrząśnie 
się ich kieszenie  Argija grawia tylko Niemcom, 
wobec Fraaeji zes przyjęła uroczysie zobowiązanie. 


— Chamberiain swiadczy! w izbie gmin, że 

angielska delegoeja ma konferencji w Hadze będzie 

| się sktadała: z sir Hiltona z min. skarbu i sir Phi- 
lipsa Lloyda Gisseme z min, homdiu, . 

— Król zng:ebki przyjął Lioyi Genrye', z któ- 
rym konferował mw tema: konferencji gemuońskiej 
i inńych zagadnień politycznych. 

— Na porzadku drieemym. wczorajszego popolu- 
| dn'owego posiedzenia angielskiej izby gmin byłe 
| sprawa odszkodowań, oraz stosunków angielsko- 


ENA i 


| Radia obi Brew 


UNJA CZESKO - JUGOSŁOWIAŃSKA. 


Londyn, 31 maja. [PAT] „Morning 

i Post" dowiaduje się ze źródeł kompetent- 
| nych, iż w przeciągu najbliższych dni zo- 
| stanie zawarty formalny pakt pomiędzy 
rządem czechosłowackim a. jugosiowiań- 

i skim na znaczną ilość lat. Pakt ten za- 
| mieni porozumienie istniejące w danej 
chwili pomiędzy obu krajami na zną 


Prawdopodobnie Rumunja przyłączy 


. 


się również do tego paktu, Ta konsolida- 
cja tej małej ententy, o ile chodzi o wy- 
mienionych dwóch członków, jest wyni- 
kiem konierencji genueńskiej, Biorąc spra- 
wę technicznie. pakt leży poza małą enten- 
tą. której pod żadnym wzgledem nie wcho- 
dzi w drogę. Z chwilą jednakże, gdy Ru- 
mynja przyłączy się do paktu, zrobi się z 
małej ententy trójprzymierze. Konferencja 
genueńska wykazała fakt, iż pomiędzy ma- 
łą ententą i Polską istnieje w sprawach 
międzynarodowych ścisła wspólność inte- 
resów, skoro tylko nowe  trójprzymierze 
wejdzie w życie, przejmie ono na siebie 
zobowiązania małej ententy wobec Polski. 
Austrja przekonawszy się, iż los jej zwią- 
zany jest z państwami mniejszemi środko- 
wej „Europy. prawdopodobnie z czasem 
również przyłączy się do tego trójporozu- 
mienia. Nowy związek ma charakter czysto 
obronny 


nman? L4 E 

Tay nei m pey (ah 
— Ter niemiecki iw Gliwicach wobsc' rokot- 
mików polszied. przybiera coraz groźndejszę mnia- 
ry. zbrojone bandy krążą od fabryki da fasiki, 
| bijąc Polat iw i zmuszając ich dy pozer a prees 
— Naosina Roda Ludowa wydeja cdezwe do 
ludmości, szewejącą do zahowania spol ,u «cbeę 
gwałtów w m'emieckiej części Gósnego Śląska. 
a W urg informacji, zasiągniętych  pizez 
przedstawiciel» Ag. Wech., ewentualny zamiar Koni 
Międzysoj om czej wprowsczenią sam Ch'ężenią. 
obejmie cacy vlEzar piebiscytawy, nia zaś jelysię 
polską część, Á 


Wiadonagej teleerefiemna, 


— Cherchi jutro ma złożyć sprzweudwio por- 
lementowi w sprawie sytuacji w Irlamdji, 
— Lloyd George dziś udzie się na odpoczynek 
arua, gdzie pozostanie przez cely czas ferji pat- 


. — Przesilenie gabinetowe w Aunwii nie 
gnóna, Zjedzowemie chrześcijań:ko-spoloczme 
cilo stę do pes'+ Seipel o utworzenie nowego radu, 
Seipel przyjąt mandat, zsżądnł jednak, aby teke mi. 

— „Neue Breie Prese“ cemosi z Rzymu pod 
datą 30 b. m.; Komitet faszystów wydał odezwę, m” 
powiadającą zarządzecie generzlnej mobilizacji 
swych związków, Odezwa kończy się słowam*: Go- 
dzina walki rasieszła zwycięstwo musi być nasze“, 

— Pełnomocnik sowiecki. Litwinow, odjechał 
wczeraj z Bertina, udając się do Moskwy, 


a R mia 


b. 
r Olszewski należał do partji „Prołeta- 
rjat" i w 1891 r, za należenie do tej organi- 
zacji został aresztowańy i osadzony w X 
Pawilonie, gdzie przesiedział rok czasu, 


lat 58, ślusarz, zmarł w d. 29 słój a + 


i 
Po zwolnieniu był jednym z organiza- 
torów Socjaldemokracji Król. Polskiego W 
|r. 1894, aby uniknąć aresztu, zmuszony był 
weymiśrowąć do Paryża i tam brał udział 
w pracach socjaidiiolsagji. 
o partji komunistycznej nie przyłączył 
się. W sierqniu 1921 r. Olszewski powrócił 
do kraju, Był członkiem Stowarzyszenia b. 


więźniów apa ON 
Pogrzeb odbędzie się ze szpitala Pras- 
kiego dziś c godz. 3 pp. 


Ruch robolniczy. 
i ipia warti, 


Dzielnica Mokotowska, Dziś o godz, 5 m, 80 w 
Ikain dzielnicy (Bagatela 12%) odbędzie się pese 
dzenie komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Praska, Dziś o godz, 7 w toloi ńe'el. 
miey (Brukowa 29) odbędzie sę <cgólne zebnuiie 
członików. 

Drielnica Woła.Ctyste, Dziś o godz, 7 w kkału 
dzielnicy (Wolska 44) 
czny d-ra Kesjprzala, 

Odwelnnie, Jutro ogóln ezebzasie członków dz, 
N. Bródno nie odbedzie się. Ogólne zebrmiu będą 
się odbywały ma N, Bródnie co 2-gi tydzień, a więc 
w przyszły piątek, t, j. dm 9 b. m. 

Odw”lanie, Jutro ogólne zebranie człoaków dz. 


odbędzie się odczyt hygjeri. 


Powiśla wie odbędzie się, Ogólme zebromia na Po- 


wiśle będą wię odbywały co 2-gi tydwień, a więc w 
przyszły piątek, $ j, dn. 9 b. m 


Ruci zawodowi, 


*  Boczność Rada Zw. Zaw. (Warecta 7). 


Z powodów od nas niezależnych projekto- | 
wara konferencja międzyzwiązkową na dz. ; 


1 czerwca r. b. nie odbędzie się. O termi- 
nie konferencji zawiadomimy oddzielnie. 
Zw, Prae, Miejskich (Warecka 7 m, 4), Dziś 
punktuainie o godz 6 pp, w Rhu Związku (Wa- 
recka 7 m. 4) odbędzie się ogólne zehrwuie spra- 
wozda waze pracowników Sekoj fechoóweż, ' 
— Jutro adbędzie się posiedzemie zzrządu Zw. 
prac. miejskich w lokalu Zw, (Warecka 7), Wszye- 
oy czionfowie winni przybyć punkiualuie o g, 6 po. 
! Sprawy niecieupiące zwiuki, f 
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DOLĘBIKA-HITOŁAOWA 


żona porucznika Í pułku art, 
Legionów z: 


urodzona w Wiinie w 1904 r. zmarła 
w Warszawie dn. 25 maja 1922 r. 


Pogrzeb odbył się dgia 27 maja na 
cmentarzu powązkowskim. Z 


mej > 
TEZ HR 


ARIE dY PA 
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A magie straltn bretewrów 
PRACOWNICY BANKOWI U MIN. PRACY. 
W dzia wczorajszym Min. Pracy p. Dmowski 
przyjąj deicgzcję Zarządu Głównego Zw, Zaw. 
ceowników Bankowych Raplitej Pol, Delegacja zoży= 
ła memorjał, oświetlejący sytuczję w Łodzi i * 
szawie i prosila ministra o interwencję, w celu 
najrychiejszego złikwódowamia zatangu. Delegt 
kategorycznie oświadczyła, że strajk został wywo 
my jeiynie przez lekceweżace truktowsnie 
Związek Basków w Polsce przedstawi yrh | 
lwów, Sy:uscię należy uważać za groźną , 
go. że i na terenie Warszawy Związek Banków 
Polsce na propozycję Zarządu Związku Zaw. P 
Bankowych nawiązania pertraktacji 
admowaie.. 
ŻWIĄZKK BANKÓW PROWOKUJE, 
Banki lódnkie rczesłały 51 meja r, b. ste 
cym od diia 15 meja r, b. benikkowcom 
stawienia się do pracy, grożąc w p 
wnym see wydeieniem, co jednak ną postawe 
ermnków nie wpyeęgła Dziś o godz. 12 wszys 


OdiPOTWaC 


waria pracowników bankowych przez 


Związek 
ków w Polsce, j , 


Zycie resad z? 
. Notowania Gieldy Warszawskiej, 
Dolary St. Zżedn, 4000—3965, 
Korosy czecko-biowackie 7850. 
Paryż 368.50—367. 
Loudyn 17900—17925—17875. 
Berlin 14.80——14,85—14.25. 
sea = merema 
é . IVA * 
RA 
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Spradety PrzedózietecznoSezenanej 

*stnich ubrań męskich 1 palt Wz 

4 POLSKIEJ "KŁADAICY ODZIEŻY 
Szęitaina 9, tel. 94-12. 


s song 
Wisetki wykóri Ceny ae! 


zzaug Dziś d. c. TURNIEJU. Walcza: 1) 
J Ę Hintze conira Westercard, 2) Ga! 
i kowienko contra Kornblum, 3) 
8 
Á 


5 
; 
Ls 


CYCUJĄCE spotkanie Saurer 
tra Wileman oraz Mecz B 
MURZYN RNGLIO przeciwko dw 
we a) Willing i b) Mikse. 


Początek koncertu o %:ej. walk o 930, 
po zniżenej coni 


c UK LER P? mx. 56000 


za 100 kig, kryształu białego sprzedaje 8 


Wydział Zaopatrywania 
Magistratu m. stoł. Warszawy 
Kretytowa 2, pokój Ne 3, tel. 147-04 i 2 


Warszawie 24,0, najniższa 8.98. WE 
Przewidywany przebieg pogody w dzia dzisiej- 
sym: Zadymaurzenie zmerne, miejscami opady 
(zwisszcza w Połste półnomej), niece r 
daść silne wiatry zachodnie, 
I WSZECHPOLSKI ZJAZD ESPERAN 
W 4, 3 czerwca w sali Tow. Hygieniem 
| dzie otwamty I wszechpałski zjazd cespormań 
Będzie on pierwszym ne wóliej ziemi pois l @- 
jaho przygaowawczym de zjazde migdayua 
wego, któru się odboyé musi za rok w masgej sto 
Dożychczes zjezdów mi wych odbyo y 
| 48 w miostwh: Boułogne sur Mer., Genowie, Oam; 


| cieti 238 uarodów. ` o 
| W głenwszym dniu ajazdm, t. j. w sobotę 8 « 
| ea o godz, 8 wiecz., odbędzie się koncert o udzia 
(łem wybitni sił artystycznych, Przeg cały «zas 
, trwania zjezdu będzie można zwiedzić wystkewę ga- 
| gt 1 wydawnictw esperanckich, E 
Konkurs ng stazowisiio Jaspektora Sz 
m, st. Warszawy, M.isterjum Wymań Re 
li Oświecenia Publicznego ogłasza korkun, 


sky Inspektora Sztotnego m. st. Warszawy, Po- 
służbowe, przywiązane do tej posedy, określo- 
s eq ustawą z dmia 13 lipca 1920 r. (Dz. Ust, Rz, 
Pol, Nr 65, poz 433 i 134), oraz ustawą z dnia 18 

rea 1921 r. (Dz. Ust. Rz, Poi, Nr. 30, poz, 176). 
daci, ubiegający się o to stanowisko, winmi 
podania do Mimisterjum W. R. i O. P, za po- 
otwem władzy przełożonej przed dniem 15-ym 
nb, ; 


alidów: wojsk polskich pod. przewodnictwem 
rzewie.kiego uchwalono wezwić instytucją, 0- 
ące się iwwadldomi i ich riećmi, onz dzieć- 
20 poległych. aby zgłosiły do Sekretərjatu (Wy- 
| opieki i pomocy społeczne! Krak, Przedm, 60) 
ły i sprawozdania, w celu ofiworzenia rejestru 
eji, które mogłyby mieć prawo korzystamia 
wey fundacji. 
dla dzieci, Zarząd szpitała dla dzieci 
uł. Niskiej 5f zawiadamia, że z dniem 27 maja 
szpital został otwarty i rozpoczęte przyjmowa.- 
chorych z chorobami chirurgicznemi, wewnętnz- 
i zakaźnemi (szkariatyna), | 
Repatrjanci z Rosji, Wszelkie podania w spm- 
sch repatriacji z Rosji uchodźców, zakładników, 
W i jeńców cywilmych i wojskowych meleży 
ać wprost do Polskiej Delegacji Repatrjacyj- 
w Wanzawie, ul, Chmielna 81, mie zaś do Min, 
| Zagr. Delegecja uskuteczwia takie- przesy- 
Testów dla „repatrjantów w. Rosji i ma U- 
e, oraz udzielą wszelkich informacji w Spra- 
, związanych z 'repatrjacją. 
i pocztowe. Z dn, 15 czerwca b. r. Mini- 
pocz! i telegrafów wycofuje z obiegu naste- 


e f zw, sejmowe, 8) wszystkie wartości 
w ż naddrukiem levant” s noku 1019, 4) 
ie i zmaczków halerzowych i korou- 


6). wszystkie wartości zmacwzików ti- 
jch wartości fecigowych, 7) wszystkie znacz- 
iej 


działami; Malarstwo polskie: 4 i 26 czerwca, 
pea, 6 i 27 sienpnia, Malarstwo obce: 18 czerw- 
8 i 30 Iipco, 20 sierpnia, Sztuka zdybnicza: 11 
mą, 2 i 28 lipca, 18 sierpnia, 
Muzeum Woj.ka, Muzeun wojska, mieszczące 
w gmachu Muzeum Narodowego (Podwale 15, 
r), otwarte jest codziennie dla publiczności, z 


winie w gmachu Tow, Zachęty Sztuki Piękn. 
otwarcie wystawy spesialnej Czesława Za- 


mę st, Warszawę w d. 28 maje b. r, obłożono 
mm Nr. 2 z datą 26.V 1022 czasopisma w żar- 
pa Prai. broszurę pud tyt. „Dwuletnie 
Komisji Centretnej Zw, Zawodowych w Pol- 
„n Do wszyrticrh 
ków igły w Warszawie" z datą „maj 1922 


e — Prega — Wiedeń —— Budapeszt w cią- 
mego dnie, codziermie, nie wyłączając niedziel 
y Odloty z Warszawy (pole Mokoowslie) o 
podz, 8 rano; przyloty wieczorem. | 
 Zniżenie oplat poeztowych w obróeio ż Węgra- 
ni, Z dniem 1 czerwca b, r. zaprowadzą się w 0- 
Węgrami zniżone stawki niektórych opłat 
ch, z mianowicie: Listy zwykłe do wagi 20 
40 mk,; kartki pocztowe 25 mie; druki 
dla ociemnia'ych za każde 500 gramów pò 
czesojyisma mogą być  wysyłone według 
wewmętriiych za krajową oplata ryczał- 
Prócz tego obowiązywać będą zmacznie zmiżo- 
y od pèczek pocztowych, 3 
podarstwe wiejskie. Wielkopolski naukowo- 
załny irstytut rolmiczy orgmizuje zjszą 
ków paukowych w zakresie gospodarstwa 
kiego, który odbędzie się w drugiej polowie 
in b. w Bydgpszczy, Wszellzą korespomdeu- 
sylab należy pod adresem . bima zjazdu: 
Państwowy Tustyjut naukowo-relniczy, 


CIECZKI I ZABAWY. 

ieczką do Puław, Kazimierza i Janowca, 
Akadem, Krzjozrawcze organizuje w dn. 4 15 
a f. b, wycieczkę do Puływ, Kezimierza i Ja. 
-Zapisy codzietnie od 7—9 wiecz. do dn. 3.V1 
w siedzibę Koła (Nowy Świat 21, trout 
gi Żeglugi Pojskiej, W niedzielę dm. 11.TVY 
wena zostanie wycieczka statkiem do Mo- 
zwiedzenia tamtejszej twierdzy, portu wo- 
warsztatów okrętowych, Imiormacji udzie. 
harjat L, Ż. Pi (Marszellkoweika 63, m. 9, 
między g. 6 a 8 wiecz, i 


ZYTY I ZEBRANIA. 

lczyt na temat „Religia, kościół a państw»*, 
Wiezawskie Sekcji Akademickiej Stow, Wol- 

nyśd:eiali Polskich urządza jutimo o g. 8 wiez w 

S, W. F. (Królewska 16) odczyt ob. Jawicza 


t „Religja, kościół a państwo“, Wstęp wolny. 
dakter naczelny dr. Feliks Perl. 


| 


, „ROBOTNIK”, czwartek, 1 czerwca 1922 r. 


WYPADKI. 


.. (m) Ujęcie napaszników. Henryk Warchon (Ole- 
siúska 12), jedąc na rowerze w stronę (Wierzbna, 
zostat napednięty przez trzech mężczi zn, którzy usi- 
łowali odebroć mu rower. jak również obrabować 
z gałówia, Wernham. wysirzelił mą alarm z rewołiwe- 
mu, wskutek czego napastnicy rzucili się do ucięszki, 
iecz. zostali zatrzymani. Są to: Waaaw Wąahocki 
(Puławska 74). Piotr Gzmadowski (Puławska 68-70) 
i Henryk Kamiński (Olkuska 4). 

(m) Samobójstwo. W pobliżu wsi Ohotomowa 


, (gm, Jablłowna) w lesie znaleziono zwłoki mężczy: 
| amy lat oko'g 28, w ubrzniu wojskowem, niewiada- 


Zamządu fumdacji m, sf. Warszwy pomocy | ma” mawia 1 


f i który popeimił samobójstwo za po- 
mocą wystizalu z rewalyćmi w prawą skroń. Przy 
denacie znaleziono rewolwer syst „Buldog, List 
pożegzalny do ogółu, bez podpisu, Żadnych doku- 
mentów przy samobójcy nie znalezięno, 


zapaowali w 6 sienmików z tego sklepu, (Wartość 


około 8 miljonów mk, Zsmnarzyć należy miezwykł 
zachwatość opryszków, którzy. w dzteń tw tak S 
iiwym punkcie, przy przystanku tramwajowym i iek 
szybko zdołał okraść skiep na tak zmaczną Sune. 

Bójka złedziejska, W dniu wczorajszym, około 
godz, 6 ramo, na lacu Trzech Krzyży. przed domam 
ur 9, pomiędzy | oma mężczyznami pQWsia- 
ła bójka, w czasie której kilku zostag pokrwawio- 
nih uderzeniami tępem namędziem, Nadbi 
policja 13 kom,, na widok której bijący się mężczy. 
éni rozbięgłi się w różne strony tak. że zdołano Z8- 
trzymać zaledwie 5-ciu, którymi okazali się zi 
połeji zawodowi złodzieje: -Jagodzń ki 
(Śniadeckich 21), Kociorek Jan (Nowogwodzka 21), 
Józet Hakiewicz (Nowowiejska 17), Stæ-istaw Łacho- 
wiak 6Wilarowska 24) i Marjan Szymański (Moko- 
towska 71). Nie chcieli oni wyjaśnić przyczyny nie- 
pomzumień, mówiąc. że to ich sprawa zawodowa i 
policji nie do tego, (Zostaną oni powągmięc: do od- 
powiedziałności za naruszenie spokoju publicziego, 

Spłoszeni todzieje Wczoraj okolo godz. 10 n 
przechodzący policjant 13 kóm, zauważy: przy ul 
Hożej 1 jakichś dwóch osobników, których ġa 
ko zawodowych ziodziejów, Prayczai} się tedy, w 
przypuszczenia ż6 stoją na czatach. celem dokona 
nie kradzieży, [Po chwili obaj oscbmicy weszli: do 
bramy domu nr- d, niebawem jednak wybiegłi z bra- 
my, a za nimi kilku mieszkańców domu, krzycząc 
trzymaj złodzieja! Policjant momentalnie z 
mich zati , którym okazał się Henryk er- 
ski (Burakowska 39) a oddawszy go do prmytrzy- 
mania. miesdkeńcom domu, pobiegł za drugim. Ten 
zbiegł w ulicę Wspólną i wpad, do bramy domu 
mr, 17 i ukryb się na uajwyższym p'ętrze, gdzie go 
x zmałeziono i aresztowamo. nim Jan Ślu. 


dmy 
go. tegi, w okularach, szatyn, twarz gollona, W ubra. 
niq szp'talniem, i 


yé zlodzieje adołali umķmaś, po- 
rzucając 8 kawmków żelaza, pochodzącego | 
podobnie z kradzieży. Żelazo, wagi okoo 28 
zmajduję się w 6 komisgrjecie. 

(m) Pesługaczka-ziedziejka, Kazmmiera M'rczęw- 
ska (pi, Parysewski 1) przychodziła na posługi do 
Per) Liwszycowej przy ul. Muremowskiej 36 przy- 

54 sztuki bielizny, wamtości 85.000 m, 


Z sądów. 
SPRAWA TOW. OLECHNOWICZA. 


Wczoraj w sądzie okr. odbyła się jedna 
z wielu spraw naszego b. redaktora odpo- 
wiedzialnego, tow. Bronisława Olechnowi- 
cza. Oskarżony on został tym razem z art. 
532 — o znieważenie urzędnika państwo- 
wego z powodu pełnienia obowiązków służ- 
bowych przez umieszczenie  artykuliku 
„Dr. Łazarowicz w roli rosyjskiego około- 
docznawo”. ; i 
Dr. Łazarowicz mniej więcej przed ro- 
kiem jako dyrektor Okr. Urzędu Zdrowia 
pociągnął do odpowiedzialności dr. Ukra- 
ińczyk za używanie imienia Ludwika, pod- 
czas, gdy zapisana jest w księgach ludno- 
ści jako Ryika Dr. Ukraińczyk została 
skazana na 150 mk. grzywny na zasadzie 
art. 272, który zakazuje żydom samowolnej 
zmiany imienia lub nazwiska, Temu wła- 
śnie wystąpieniu dr. Ł. poświęcony był 
wspomniany wyżej artykulik, Przy bada- 
niu dr. Ł., który stawał jako świadek, oka- 
‘zało się, że nie działał oń na podstawie ża- 
dnego polecenia swojej władzy, . pociągnął 
zaś p. Ukraińczyk do  odpowiedzialności, 
chcąc się zabezpieczyć na przyszłość przed 
wypadkami podawania przez żydów niena- 
leżnych im imion. A 
Wobec teśo tow. Olechnowicz dowo- 
dzi, że nie może być mowy w danym wy- 
padku o znieważeniu urzędnika z powodu 
wykonywania obowiązków służbowych, po- 
nieważ obowiązki urzędnika mają swe źró- 
dło w ustawie lub rozporządzeniu władzy, 
dr. Łazarowiczowi zaś żadna ustawa ani 
instrukcja nie nakazywała pociągnięcia dr. 


Ukraińczyk do odpowiedzialności sądowej. - 


Następnie tow. O. zaznacza, że nie 
wie, czy jest oskarżony o obrazę, czy też 
o zniesławienie. śdyż znieważenie obejmu- 
ie oba te wypadki, ani jakie wyrazy, czy 
też cześć artykułu znieważenie to zawiera 
(p. prokurator nie rzekł ani jednego słowa 
na uzasadnienie oskarżenia). 

Artykulik nie miał bynajmniej na celu 


Red odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


znieważenia dr. Ł. Chodziło jedynie o na- i 


piętnowanie pewnvch faktów bądź co bądź 
ujemnych. Tow. Olechnowicz podkreśla, 
że art. 272 jest sprzeczny ż konstytucją, 
która głosi równość wszystkich obywateli 
wobec prawa. Stosowanie tego artykułu w 
naszych warunkach ; stanowi sz ę. 
Świadczy onoo wpływie psychiki zaborczej 
na duszę polską. Z podobnymi przejawami 
walczyć můsi Robotnik", który zawsze dą- 
żył do niepodległości, i dlatego tow. O. u- 
ważał za swój obowiązek napiętnowanie i 
wyśmianie tak nic wspólnego z ochroną 
zdrowia nie «mającej inicjatywy dr. Łaza» 
rowicza. Poffiimo tych wywodów sąd ska- 
zał tow, Olechnowicza na 2 tygodnie wię- 
zienia. 

, Jest to już trzeci z rzędu wyrok ska- 
zujący tow. Olechnowicza na karę aresztu 
z tytułu przestępstwa prasowego. 


ZBDODNIA Z NĘDZY. 

W wale o byt i chieb 1 wszedni, utrudnionej 
warunkami powojennemi, chwytają się niojednokro- 
‘me środków zbrodniczych jednostki, które nigiy 
nie zdradzaty uprzednio ku temu skionności, 

D dn. 31 maja r, b. przed trybunalem dorażurm | 
Sądu ołoręgowego staną 25-letni Leon Bialek, syn | 
robońmika ke'eżcwego, który przebywał dawniej na 
robocie w Prusach, w 1919 roku powcłany zostal 
dio służby wojskowej, z której zwawiono go w sierp- 
niu 1921 = 

Oddział w. którym Białek słażył. wysiawił mu 
przy odejściu podanie do Państwowego Urzędu Po- 
śrecdmiętwa Pracy, wskutek czego otrzymał on pra- 
ce puy robotach kolejowych, Po trzech miesiącach 
zosia} jeluax z powodu breku prac: y zwolaiony. 
przez czas jari zarabiał dorywczo po kiłkasci ma. 
rek dziennie, co pozwalało mu, wraz z rodzeńs wem, 
którem po śmierci rodziców został obarczony, na na- 
der szczupłą wegelację. 

Gdy rednak i ostatnią mońmść zarobienia ma 
chleb ustała udał się do TQmaszowa, aby tam jaką 
posadę wynaleźć, lecz bez wyniku, Widmo zd 


coras to wyreźniejszą przybiersło postać, 
5 maja m b, wyszedł Białek w poszukiwaniu 
pracy ze wwej wioski rodzinnej słupie pow, skier- ; 


niewidkiego, Na szosie ujmat maljeżdzającee > tur- | 


manką żyda, Wówczas Białek dobył rewolwer, któ- 
ry posiadał jeezcze z czasów frouiowych, t zażądał . 
od furmana preniędzy, Nastraszony Moszek: Fuks me 
stawiał żadł ego oporu. Bia'ek dokonał rewizji oso- | 
bitej 3 same ilości sosy md, Na cd | 
chodnem maxit: „Abyś nikomu „ie mów? o tem, 
bo pożałujesz, Fuks pojechał dalej i, spotkawszy 
kilka chwil potem znajomego swego Moie"chołca, 
porozumiawszy się z mim, puścił się w pogoń za 
bandyta. W chwili, gdy dogamiał złoczyńcę, ¢en wy- j 


sztukach. 


Prużanach przy ul. Grodzieńskiej Nr. 26. 


Oferty winne być złożone do godz. 12 dnia 
w zapieczętowanych kopertąch z nadpisem „Konku 
dowlane szkół”. 


ne: Otwarcie ofert 5 czerwca o godz. 12 r. b. w 


NA RAT 


Elektoralna 22, róg Solnej (Sklep 


KS NARATYT 


Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 
Krasińskiego). 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. poliki, prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoć 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

Ila — 124). Królewska 27 m. I, 
tel. 14-27, 

Dr. F. Stiller = 


skórne i weneryczne. Królew- 
ska 292. Telef. 32-17, do 10 


4) Obrączki 


je na raty. Przyj 


(A) TASAA (Zły 


Plany nowych budynków I piany remontów można oglądać 
codziennie w godzinach urzędowych w Pow. Biurze Odbudowy w 


Zgłoszenia wpływające po tym terminie nie będą rozpatrywa- 


żanie. Przy otwarciu ofert powinni być obecni reflektanci. 


tygodniowe lub miesięcze 
ne ubiory męskie 


miesięcznie lub tygodniowo. 


Pracownia okryć damskich i kostjumów oraz ubiorów męskich I 
` materjałów 'łekciowych (najnowszych fasonów). 


i UGŁUSZENIA  UKUGŃE. j 


ślubne złote, pier- 
ścionki, zegarki da: 


tanio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
macher, Smocza 2ł, róg Dzielnej. 


TW. 18) 


strzelił, Fuks zwrócił de wsi i wszczął alarm. Cala 
wieś ruszyła niezwłocznie za zbiegiem którego, po 
krótkiej goniwwiłe, ujęto. Przy rewizji osob s'aj ma- 
| teziono 10.700 mi, oraz rewolwer starego systemu. 

Przewodniczy wiceprezes Gumiński, przy udzia. 
le sędziów; Leskowskiego i Jaworowskieygo, oskarża 
prok, Gostyński, obronę wnosi wdw. Lipiec. 

Na lawie oskarżonych młody blondyn. którego) 
mizerma, wychudła twarz nie nosi pietna wysięjpkiuz 


| jest raczej wyrazem gryzącej nędzy. 


— Czy qodsądmy przyzmaje się do winy? 
— "Tak, 

— A dilsczego napadł? 

— Nie mialem co jeść. 

Zeznanią świadków dópelniają obrazu. Dowia- 
dujemy się, że podsądny jest najstarszym z 7 żyją- 
cych braci i sóstr że mlodsza siostra wyszła za mąż 
za kalekę niemowę, który dla rodzimy żadaą podpo- 
rą nie jest, że jego zarobek nie pokrywa niwe w 
części naipierwotniejszych potrzet rodzeństwa, 

Z ust somemdania postemuku slysmymy, ża 
podsądny w qolicji nigdy nie by! notowany. o nie 
go mie podcjzewano, uchodził cgślnie za człowieka 
porządnegy, że został zwolniony ze slużby wojsko- 


| wej mą szutek ueklamacji, jaka jetyny żywisia, no. 


Świadok Szymeński podaje, że podsąiny wi- 
dząp, że jest osaczozym, rzucił rawołwer na ziemię, 
a gdy om (ś%.) go podmiósł, zażadał zyrow, g!yż 
chciał się zs urzelić. 

Prokuratur domaga Się Lererminowego cięż- 
kiego więztesia nie uznając żadnych okoliczności ła- 
godzących. 

Obrońca, kwalifikując wypwiek ten, jaka nie- 
szczęśliwy zb eg okoliczności jako przykry dowód 
fatalnych stosunków powojenty:h w pracy, apelo- 
wał do wości przekonania sędziowskiego, 

Sąd wydał, po półgodzinnej naradzie, wyrok, 
mocą kiórego skazał podsądnego na berrerminowe 
ciężkie więziente, uchwalił jednocześnie zwzócić się 
do Naczelaika Państwa o obniżenie kary w drocze 
łapki ma 4 lata więżienia, 


Teatr i Muzyka. 


powiatowe Biuro Odbudowy | 


w Prużanie 


ogłasza niniejszym KONKURS na roboty budowłanhe przy odbudo- 
wie I remoncie szkół powszechnych w powiecie Prużańskim. 

Rebety pizewiduje się na sumę około 30 miijonów. Ostem- 
plowane oferty należy składać wyłącznie na robociznę (bez mate- 
rjału) podając żądane ceny za jednostkę wyrażone w metrach lub 


marynarkowych | 

908 garaitarów sportowych Ż- 8 | 
nowszych fasonów różnych 
kości z powedu zastoju w handia 
wyprzedamy pojedyńcze I hurto- 
km poraz 
usz mal mma 
Wyprzedaż trwać będzie do 2 
órnia ubiorów mę» 

Chmietna 


Lilonon-Ziaksatfitweict, "ae 
Per 


szellak, najtaniej sprzeda 
nański. Marszałkowska 


š do szycia znenej dœ 
AY broci oryginalne Ka- 
sprzyckiego z gwarancją orar 
innych fabryk, pol 

Hurtowo-detalicznie. Można za- 
mawiać listownie. Śnład fubry- 
czny: Warszawa, Marszałkowska 
153, telefon 104-51. Reparacja, 
Nici, Części, Oliwa. 


ff hii wybór skromnych, wy- 
8 kwiatnych. Ceny rzeczy- 
wiście. bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


Żórawiej. 
Te 
płaszcze, kostjumy: 

sukienne od, 30.009, jedwabne— 
411.000, kowerkotowe—25.000, nie- 
przemakalne— 15. Suknie 
strojne od 10.000, trykotowe 4.500, 
codzienne 3.000. Bluzki od 2.0.0 
poleca Br. Unkiewicz, Hoża 54—2, 


Okrycia damskie sanowa lar 


sony na letni 
sezon, ceny przystępne. Marszał- | 
kowska 58, m. 6. A) 


GOWĄIE! Hurt | Detal. Skórza- 


ne, prunelowe,  płó- 
clenne i sandałki. Wielki wybór. 
Ceny konkurei cyjne. Poleca 
Hurtowa wytwórnia, Jerozolimska 
19—i2, wprost bramy, przyjmuje 


także zamówienia. 
j kwalifikowa t 
Ją I | tiahi do rn Aa 


automobilowych. Nowy-Swiat 39 
„Polaut”. 


; 


5 czerwca r. b. 
rs na roboty bu- 


P. B. O. w Pru- 


narożny). 


NE 


(vis a vis Placu 


muje reparacje 


ŁA KAOU, c 


r. lod 4—7 pp. zaszczycona najwyźszemi nagro- 1 
dami, mistrzyni cechu Wapsiawik: 2 PALTA E er a 7 
b. asyst. kiin. dniejsze po 16 tysięcy 
I. il. BerkAad parys. wener. | 5/1989 A. Wiśniewskiej, Warsza- | mk, 2 sakpalla męskie, modne 
skórne i dróg moczow. Bad. krwi | "ży Niecała 12 telefon 72-04, za- po 20 tysięcy, 2 palta jesienne 
na syfilis, Zielna 42, tel. 42-11, | PSY codziennie. patenty, pod-|bo 18 tysięcy, 2 garnitury mary- 
do 10 I od 2 ja 7 z * | mistrzowskie, mistrzowskie, dają narkowe, prawie nowe, po 20 ty- 
- ce prawo otwierać szkoły, pra-|sjęcy, 3 kostiumy damskie na 
lr i gd Świtgi ją Choroby cownie. Uwagall! Wyszedł z dru- banzo szczupłą Ak po 13 ty- 
. MEU. $ skórne, | Ku podręcznik kroju dla samou- sięcy, sprzedam zaraz. Piękna 


wener., masaż, kosmet. lek, Or- 
dyn. wyłącz. dla kobiet. Krucza 
34. Od 5—7. 

r. weneroło 
Dz Brams z PAra raD, 
Choroby wenerycznė, skórnć i 
płciowe. Mowy-:wiat 46—18, 

do SH], r., 12—3 i 4—7. 


garaitan 


sięcy, 
snych lub powier 


"Odbito w druk. „Robotńika”, Warecka 7. 


SLE KIĆ a 
A aa 


WENTE 7 8 


ków obszernie opracowany. Na- 
bywać można w szkole i księgar- 
niach. Na prowincję wysyłka za 
zaliczeniem pocztowem. 


meskie od 10—40 ty- 


tysięcy. „Uszycte garnituru z wła- 
' tów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep 
Polski”. i ae, 
a W AA OO OPT DZIK 


Handlarze wyłączeni. 


64—i11. 

4 maszynistki do ma- 
p pirzebą? szyn dziurkarskich. 
Fabryka bielizny. Pawia 38. 


ONERAINE SĘ NA RREJT 


u pierwszorzędnego krawca. Zy- 
czący podają adresy swe. Pocz- 
ta główna, skrzynka 28. 

, p 
K: ZY eo 


| Wydawca: Raga Naes. P. P. 8. 


płaszcze od 12 


zonych materja- 


